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Pismo tygodniowe, poświecone sprawom ludu polskiego 
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Mania strajków. 


Wobec grozy położenia, w jakiem znslazła sią 
Ojczyzna nasza wskutek najazdu bolszewickiego, 
utichły strajki, zapezestauo walk kiasowych, za- 
Wwrzała praca. Zaznaczyś to w jednem za swoich 
przesaówień sejmowych obeurty prezydent inmid- 
strów, podkreślsjąc s tryumiem. że cdkąd na 
cze pazstwa stanął rad chłopsko-robotmiczy, 
odtąd strujki ustały, Tryumf ten jednak trwał 
krótko. Zaledwie bowiem minęło Lezyośrednie nio- 
baspieczeństwo, nadpłyngła nowa fala strajków, 
podkopująca coraz bardziej i tak już kulejąco ya- 
Ka Życie gospodarczo. 

I oto pierwszo tygodnia nowego roku przeży- 
liśmy znów pod znakiem strajków. Niespodziewa- 
nie wybuchł w ubiegłych dniach strajk pocztew- 
ców, strajk kolejowy wisiał już na włosku i le- 
dwie został odroczony, w Poznaniu trwa od kilku 
tygodni strajk drukarzy, którzy żądają podwyż- 
szenia płacy miesięcznej na 15.000 Mk, w znów 
dowoszą o grożącym strajku robotników rolnych, 
a niemal oodziennie czyta się o strajkach w war 
szatach kolejowych, o strajkach metalowców, 
Ezewców i td. 

(A przecież i w obecnej chwili rozstrzyga się 
wiele ważnych spraw, na które strajki oddziały- 
Wują wprost fatainia, Zawierumy w Rydze pokój 
k przęciwnikiem, który umie wyzyskać każdą 
okoliczność. każdy objaw naszej słabości wewnę- 
trzmej. Na Górnym Śląsku wre walka plebiscyto- 
wa. Przeciwko nam stoją Niemcy, którzy obiecują 
: zapewniają robotnikowi górnośląskiemu życia 
spokojno, możność pracy, wzmożenia wyżwórczo- 

C, dOguetwa, a my ukazujemy mu obraz rozbi- 
Sia botada, eiągłych sporów i biedy. Tosamo 
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widzi ladność Istwy środzowej, która się ma 
wkrótce wypowiedzieć, czy chto należeć do Pol. 
ski, czy de Litwy. 

Tym wszystkim sprawom szkodzą straszliwie 
surajki. Okazuja one bowiem, że w państwie jest 
bozład, niezadowolenie i zamieszanie, a przez te 
odstręczają od państwa. Bo kady pragnia życia 
spokojnego i uregulowanepo 1 bedzie, zwłaszcza, 
jeśli jest mało uświadomicny, przy złosowanim 
plobiscyzowwem wybierał pewnie ien kraj, w któ 
rym przynajmnioj pozory takiego szczęścia widzi. 

Alo strajkujący nie zważają na to wcale. „Co 
mis to wszystko obchodzi — powiadają w zacie- 
trzewieniu —- niech nam państwo da, czego tą- 
damy. niech nam podwoi i potroi pensyo, niech 
zaopatrzy nasze konsumy ws wszystko, to nio _ 
będziemy strajkować", 

Dobrza Wice państwo ma drukować nowe 
miliardy marek i obdzielić niemi strajkujących, 
mia choćby z niczego stworzyć zabasy aprowizą- 
cyjne, byle konsurniom kolejowym, ezv innym ni- 
cego nie brakowało? Jeśli się uczyni pierwsza, 
to zaleje nas nowa fala drożyzny, be puszczanie 
w obier nowreh papierów obniża ick wartość, 
Bedzie to zatem nie zysk, lecz strata. Zaopatrze- 
nie konsumów robetniezych wo wszystko tak. by 
w nich nigdy niczego nie brakło, jest rzeczą nje- 
znożliwą, bo braki anrowizacyjne dają się odczuć 
rałemu snojeczoństwn, s4 ogólna, Gdyby wszyscy 
tak rozumawali, jak strajkulący, tobv sie kraj 
prawie cały zamieni? w iedsn wielki obóz hozro- 
botnych. bo każdemu, z wyjątkiem paskarzy, ezo- 
goś niecostajo, bo nelu aprewizacyjna przy- 


gniata każdego. 


Co więcej, rzecz to zadziwiająca I trudna do 
zrozuniienia, że straik wyl ucha najczęściej wśród - 
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kelajwrzy, górników i drukarzy, którzy są stosun- wizsnym interesie dopilnuwć, by wszyscy spe- 


kowo aajlejnej wynagradzani i aprowizowani tak, mi obowiązek względem państ uwa, bo ta nędza 
ta powszecinie za arystukracvg robotniczą ucho- żywnościowa po miastach i idące za nią strajki 
t2Ą. lm wię pensje co pewien czas AUDOnALYCZLIEO dają się i wai dotkłiwie we znaki, wywołują bo- 
podwyżsua, ich komsuiny zaopaiywuje rząd naj- wieta podzożenie artykułów, których wsi potrze» 
trosi bwin my artykułów pierwszej potrzeby ba i zaostuzają antagonizm między wsią a mia- 
są w nici nisbie, a mimo to tak czesio za lada | siem, ktory może doprowadzić do smutnych i zgu- 
polmwnem ucuczciwego agitatora zrywają się | buych rezultatów. 

ti pracownicy do strajków, Prawdziwy natomiast folotucy zań, zamiast myśleć o strajkach, 
praicwuyat cierm głód i nędzę, pracuje mic Osni powinni ze swej strony dołożyć wszelkich staran, 


m nu sirzjkuje, wizacyjnych w państwie. Zwlaszcza  kolejurze 
Dodać Jeszcze należy, $o każdy strajk, a zwła- mają tu piękne pole do działania, Skończyć się 
Bman koiciowy, przynosi państwu olbrzymie szko- pow inno zawinione przez znikoma maiejszość, ale 


goizin, meo drmem i mocą, by zarobić wa chleb, | by się przyczyzić de poprawy stosunków apro- 
cy mauryulne, bo wstrzymuje przewóz bowarów pamizco dotrą sławę ogółu kolejarzy coraz bar- 


i artykułów żywności, co odbija się fatalnie na dziej wzrastające łapownietwo za wagony, kra- 
zprowizacyi państwa i pogarsza sytuacyę samych dzie. węgła całerni wagonami bez względu na to, 


poi czyim adresem one przychodzą, ten rabunek 
towarów, przesyłanych kaleją, Czas skończyć zo 
BLNO W olnem. zabteraniem WAZONÓW zboża, Gia 
kogo innego przeznaczonych, które często idzie 
potem na pasok. Oras skończyć z bezpłatnem uży- 
waniem urządzoć państwowych dla celów agita- 
cyi przeciw państwu. Czas najwyższy rozpuścić 
zaaczną ilość waięsających wt, bez zajęcia niby- 
pracowników kolejowych. Czas przyjrzeć się te- 
ma, dlaczego partye kolejarzy, które jadą do Ru- 
wanilii z węglem. medzy tam eairmi tygodniami, 
uprawiając podetmo bandel na własną rękę. Czas 
skończyć z tami naclużyciami, to przecież pray- 
yng nioionagań aprowizacyjnych jest bardzo 
gto — jak twierdzi mgd — brak wagmów, 
bokomotyw i inne trudności kolejowe. 


szrajkujących. 

Bazpośradnią przyczyną stajków bywauią za- 
zwyczaj swsunki dy ye. Miasta s ozęsto 
4 obóiowe chleba. Nie mozna ukrywaó, że winę 
tego ponoszą w zmtcznej części niesumienni oby- 
watele, którzy nie poczuwiają się da obowiązku 
uiszczania mA rzecz pustwą nalożonych danin, 
wykrętają się podstępnie od płacenia podatków, 
ed dostawy kontyngentu, powodując prz to nie- 
Gostuwk w państwie i głód, prowadzacy do za- 
buyon rowoótniczych. I tak obliczono niedawno, 
te połowa wyzucawegw kostyneonmia chożą nie 
została dotąd pren producentów 6deiawionea. 
I czyż można się wobec tego dziwić, te a takie 
braki w zmowizacyi? 

(Tak być nie powinno! Wieś powimta sama wo 
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MAREK BUCZYNA. „0) a jak cię ułapie kot bury, 


z te eio obedrze za skóry, 
w B A R Cic A C H. A © chichotm było, co śmiechu i radosnego 
(Pozieść tudowa). wrzasku! 


Od barwnych sukienek dziecięcych mienite 
sią ma łące w ałońcu, jak w ogrodzie od kwiatów. 
Wesołe te było wszyśiko, rozbawione, rozc- 


(Ciąg dotszyj. 
Lecz, że roboty wrzały w polu, bo był właśnie 


gezas żniw, więc sprawę odłożył na później, jeno śnianel 
CZARA ragliu jak i inni do ochronki i przy- Cj, ba nawet dzieciom w gromadzie zabawa 
putrywał sią rad dzieciom, jak gromadą gęsią patlsza! 


Przymociiy też dziewczynki lalki £ szyły dla 
sich ze szmatek sukienki. Wprawdzie przez każ- 
dy ścieg przeskoczyłiy zając, sle zapoznawały, 
się w ton sposób z igłą į niektóre z mich już po- 
trafify po paru dniach zaszyć sobie dziurę na 
łokciu, ziko przyszyć guzika do sukienki. 

Wioduiały też dzieci, śe każde z nich ma się 
rano umyć i uczesxć, hy nie przyjóć bmdro de 
oalironki 1 by się inne dzieci nie śmiały, 

Marysi to nowe zajęcie koio ból po stracie 
marki i rozwosałało smutne sieroce życie. E 


niby kurczątka przysiadły wkoło Marvsi, n ona 
bu bajki godała, albo płotły koszyczki z koloro- 
wego papioru. also za rączki się pobrawezy śpie- 
wały, szasząc wkoło. 

_ Właśnie oto nadszedł, gdy Marysia bawiła 
sig z czioćni na podwórku w „kolka i myszkę”, 
co dzieci niezmiernie lubiły, 

Mała Antosia Opoczanka była mysuką, s Woj- 
tu, synek wójta, kotem i gonił myszkę o sił, 
a ona meiskała, niby to bardzo wystraszona; 
Gzieci zaś, trzymając się wkało za ręce śpiewały, 
poż kię rozlejrało: ; Wszyscy we wsi byli jej radzi i „pani“ 

Uciekaj myszko do dzinry, | szkoły chwaliła ją i ksiądz proboszcz, prócz Ka. 
bo cię iam złapię kot bury, | tarzyny å Macieja. 


Przy dobrej woli ze strony rządu, robotników 
I calego społeczeństwa możnaby dojść do porozu- 
mienia i znaleźć jakiś sposób życia nawet w tak 
trudncm położeniu, jak obecne, i uniknąć zgu- 
bnych, rujnujących nasze młoda państwo Btraj- 
ków... 


f} 4 å . í . y 4 
dwa late naszej pracy sejmawej, 
Napisał poseł dr. Antcai Matakiewicz, prezes 
klubu Iratol.-ludowego, 
(Dokończenie). 


Wobec rządu „jedawści i obrony narodowej", 
na kiórego czele stanęli niechętni naszemu stron- 
nieniu poseł Wincenty Witos i socyalista Ignacy 
Duszytski, w zrozumieniu powagi chwili i prożą- 
ce Polsce ze strony bolszewickiej Rosyi, wspie- 
ranej potajemnie przez wrogie Nieracy niebezpie- 
czeńsuwa, zająliśmy stanowisko życzliwej neu- 
tradniości; byl śmy zawsze gotowi do ofiar na rzecz 
Qjeczyzny i de popierania wszelkich poczynań rzą- 
du, mających na echt uratowanie bytu państwa. 

Kiedy ks. poseł Dr Luhelski zgłosił się do sze 
regów i w Kotomyi, Stnisławowe i pod Brodami 
jako kEanelan«chotnik nióst pociechy religijne 
i pednosił ducha wśród walczących tam oddzia- 
tów VI ami, podczas gdy ks. poet Dr Kotula 
z komisyą sejmową badet pa Pomorzu zarzuty 
przeciw administracyi cywilnej i wojskowej i sta- 
rał się o uspokojenie tamtejszej ludności, ja wraz 
z resztą posłów ruszego klubu wróciliśmy do 
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okręgów wybonczych, gdzie na wiecach i zebra» 
niach pouczaliśmy ludność o grożącem niebezpie- 
czeństwie, o obomiązku zorganizowania szybkiej 
i dzielnej obrony, zachęcali do zgłaszania się ocho- 
tników, podpisywania pożyczki odrodzenia, skła- 
dania darów w jadle i gotówce dla poiepszenia 
stawy żołnierzy, pszecjiwdziaania Gezereyi itp. 

A gdy dzięki pomocy Bożej, ofiarom i zgodne- 
mu współdziałaniu calego narodu, który zdany 
na własne siiy, umiał je wszystkie skupić i nale- 
życie ich użyć, stał się cud nad Wisłą i szarańcza 
bolszewicka  pierzchla w panicznym popłochu 
z pod Warszawy i Lwowa, a nasiępuie rząd 80- 
wiecki zawarł z nami w Rydze zawieszenie broni 
i podpisał preluminarya pokojowe, a premier Wi- 
tos złożył sprawomdanie z działalnosci rządu — 
przeniawiając imieniem naszej grupy, oświadezy- 
łom w peinym Sejmie, że głosować będziemy za 
wnioskiem posta Jana Dębsk'ego, aby przyjąć do 
wiadomości sprawozdimie rządu, który miał to 
szczęście przy pomocy całego narodu pokierować 
skutecznie obroną Państwa i doprowadzić do wo- 
wstrzymania nawalły bolszewickiej i do zapree- 
stania krwi rozlewu. 

Jak z powyższego wynika, w Qziałałności na- 
szej kierowalismy się bezstnonnością, a nawet wo- 
bec Witosa, który mamo epczecznych interesów 
zachodzących między chłopami a socyalistami 


i mimo rozmaitych ataków przeciw niemu 1 jego 

przyjaciołom ze strony postą Stapnskiemo I Tusa- 

towców, zawsze ku nim się skłania — potrafiii- 

śmy wyzbyć się niepotrzebnej amimczyi, a jeśli 

uprawiamy krytykę działalności rządu, gdzie ona 

uzasadniona, to czynimy to nie dla celów agita- 
41 


Katarzyna rady sobie nie mogła dać, «o 
Gziewwyna ma w wm, że „hoduje“ obee dzieci 

— Próżniak j tyle, robić jej się nie chce, to 
gobie baraszkuje z maleami, a te głupie kobiety 
jeszcze jej podarunki znoszą. s 

Ale sama skwapliwie korzystała z dobrodziej- 
Bywa ochronki i codziennie wysyłała tam swoją 
Nastkę i Józię. 

Maciej ścierpioń nie mógł, Że ją iuni budzie 
thwalą, 

— Czarownica, juści, że czarownica, ziela im 
zalata, czy co, tfu! — Spłuwał ze złością. 

Podejrzywał nieustannie Walka, że do dric- 
Wwezyny chodzi, 

Podajrzenia jero były po części słuszne. 

Wprawdzie nie odwiedzał jej Walek, nie za- 
czepiał na drodze; parę razy spotkali się przy lu- 
Gaci, to jeno ręce sobie podali, jak dobrzy zns- 
fomi i käka ałów zamienili. 

Lecz chłopak nie mógł oprzeć się pokusie, by 
lej meo dawać dowodów swej pamięci i jaw tylko 
mógł ukradkiem pmzemykał się „na górką” 

tam tykat na kołku w płocie wiązkę 
kwiecia, 

. Marysią domyślała sią, czyja to byla robóta 


i cieszyła się tem m początku, lecz wnet rzekła 
sobie: 

— Nio powinien tego czynić; gotów Maciej 
zobaczyć, ludzie... skoro nam nie wolno iawnie 
być naizeczonymi, to nie chcę w skrytości... 

Jakoż spotkała go w parę dni potem, w nie- 
dzielę to było, wracała ze stryjną Z n-eszparów, 
Walek szedł widosznie kartoflisko ojcowe ogla. 
dać. 

Marysi serce zabiło... rzeknąć mm, czy nie?.. 
żal jej go było — wahała Się... 

Lecz tak była przekonana o tem, że robi żle, 
przyjmując owe bukiety, że wreszcie sama zawią- 
piła Walkowi dzogę i rzekła prędko, jednym 
tchem prawie: 

— Walek, nie noś ty mi kwiatów; nie wolno, 
to nie wolno, nie chcę tego... pamiętaj — i ucie- 
kala prędko ku stryjnej, bo się bała, że się roz 
placze, że cdwoła to, co powiedziała. i 

Walek nie mił nawet czusu odezwać się, za- 
pytać, tłumaczyć. 

Rozumiał, że dziewczyna nie chce na niego 
gniewu ojca ścągać, ale I żal miał do niej, że 
mu nawet nie podziękowała za te dowody pa- 
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tyjnych, lecz mające do tego ważne pmyczyny 
i kierując się dbałością e dobro państwa Wiedząc 
o tera dobrze, że nie może wygrać tom kto wal- 
Gzy na wszystkie fronty, staral aa my Się także o po- 
cysknnie sobie sprzymierzeńców iw tym ceu na” 
wiazałiśmy ze zbliżonymi do mes sironnictwatni 
rukowania, które są na dobrej drodze. 

Sukces odnieśl:ś ne iw choćby ten. że uzyska» 
lismy miejscą w komisyach sejnionych i możany 
tom skutecznie pracować. 

Sroga i długoletnia wrna zamieniła nasz kraj 
w pustynię, tysiące rodzin os'ecociła, tysiące bo- 
jowników uczyniła katekami na całe życia 

„Odbudowa kraju, uruchomienie arsztażów 
pracy i produkcyi, zaopawzenie rodzin po polo- 
stych i inwalidów, danio tym ostatnim Źródła “i 
rabka — to ważne zadanie i obowiazek Seguem 

W komisyi odbudowy kraju zasila masz poceł 
Piobr Majcher, włościanin i wójt z Chełmea sąde- 
ekicgo, w komisyi inwalidzkiej ksiądz poseł Dr 
Lubelski, wiceprezea tej komisyi, Posłow.e- wło- 

sianie Jan Potoczez z pod Nowago SĄCZA, Te 
prezentu, jący w Sejmie okręg Nowotarski i Lims- 
nowzki i wspomniany Piotr Majcher pracują mor- 
A w obronie postulatów ludowych, tnoszcząe 
się, ky ludność ich okręgów, nawiedzona niewro- 
dajem doznała noleżytej od państwa opieki i po- 
niocy, by nie pociąga no jej do ofiar ponad siły. 
Posłowie ci działają goilwie, bez rozgłosu, zaw- 
wzo i clhgtne spiawą z rudą i pomycą swym wy- 
bonom. z należę do komisyi WOJSKIOW aj i prä 
wniczei, a lg. Dr Kotula do komisyi pracy i opia- 
ki R 
iiodezas ody ksiądz Madej, poset z Podhala, 
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— Alo jak nie, to nie, nie będę nosił 

I choć mm tak markotno było na duszy, choć 
mu bardzo o to chodziła, przecie zapizeztał od 
toxo dna nosić kwiaty dziewczynie. 


VII. 


Dzień był upalny, gorący. 

To niebie szło słońce palące i rozpuściwszy 
w kag promienie, jakap te włosy jarzące, sypało 
K zienię żarem, że zdawało się, iż wszystko 

naturze dyszy z umęczenia, 

Niebo zasnuło się zasłoną oparów, drzewa 
i zboża stały nieruchomo, jakby usnęły w spie- 
kocie, ptactwo nawet um’ "kto, kryjąc się w gois- 
zdsich; jeno pod miedzami ksykaly ostro koniki 
pome, jakby kto kosą ciął i bmęczały pszozały 
ponad ląkami, 

Żniwa w całej pelni, Na szerokim łanie wójta 
w Barcicach, jakoby motyle przysiadły, tek mie 
nito się barwną odzieżą żniwiarzy, a szum szedł 
i gwar jak z ula, 

Rozbrzmiewały w powietrzu Ś śmiechy, piosnki, 
nawoływania i niosły się echem len po polach, ań 
tam gdzieś za potokiem, w zacisząch leśnych 
milkty... 
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zajmował sią gorąco spmawą plebiscytu na Spi- 
szat i Orawie, km. poseł Dr Kowla smulyomał san 
rzeczy ma Gómym Śląsku i zgłodł dwa wniosła 
nagłe w Sejmie mające na ceiu szerokie warstwy 
ludności życzliwie dia Poźski usposobić, 

Kończąe to moeje Bspmmmeozdanie, stwierdzić 
musze, ż9 waiki zaczepnej nia prowadziliśmy z mi 
kim, iecz zaczopiemi bnonaitómy sią doz wolnymi 
rodkami obrony. Jako sironnietwo puk zia, kato 
tckie i kulowe byliśmy j jesteśny zawsze gotowi 
do obrony praw ludu i porezmnicnia z imomi 
stucamictwami ludowemi, o iieby ona meoczywiścis 
s8zczamo i dia dobra Ojczyzny 1 Kościołą chcialy. 
z nami wepóndziałać, 

Nie ubiezaliśmy się o raozyty, smi ABObŁstĘ 
korzyści, 2e w dziabdności naczej mieliśmy ma 
painięcź mowa Predmisty, kti niedawno demi 
żyłem także wypisane na kośsiełe pwafisky 
m Wiorzehosiaw:cach: „Nie nem, Pania, 220 Tae- 
mu Imieniowi daj Aa (Psalm 118). 


asiowie Sucpadiści i im pokrewani du chem hw 
bią, gdzie mogą, miadkć i bryzgać błotem 
oszczerstw i kaluma na kier i duchowieństwo 
polski is. Nie tek dawno temu p. Daszyński, byly 
wicgpiezca miniswów, miał odwagę nacwać b sku- 
pów polskich edrajcami narodu, w mózgach zaś 
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Między żożwiaczumi były oo najpiewsze dzie- 
wczęta i chiopcy ze wa. Było też paro pospodvń 
biedniejszych oraz komornie i komemików. Dic- 
WCZEOWM Hoa Józia wesoła tego drin, 
rozśpiewana jak pk, chloptców zaś wszy: stkzieh 
prześcigał Jasiek Wasiak, syn drugiego kowaia 
z Barcice. Ojca jego nazywano stwryrn Janem 
Grzybkiem, bo choć silny, tak był Tuty, iż rosłyma 
chiopom ieira ponad pas sęzał. Syn za to Jam 

siok wdnł się w nieboszczką matkę, która była 
ponad niezwykłej urody. Chioq alx wysoki jak to- 
poła, jesnowłosy, z oczami jak bławaty, zawsze 
wesoły, do tańca i do różańca, lubił rej wodzić 
w karcznie i wszędzie. 

Teraz talk machał kosą, aż ćwiszczało, a inni 
nadążyć mu nie mogi. 

Pracowali ludnis raźno, als śmiejąc się przy 
tem i przymawiając ebie wesoło, chwilami zań 
ponosiła się rwlosna piosnka Józi, którą nne dzio- 
wiczęta w lot ehwytały: 


Matusiu, matusiu, 
coś mnie wychowała, 

coś się robotnicy 

we nmię doczekał, 


takich panów, jak Putek, IE i ich przyja- 
ciele, kapłan katolicki jest wiekszym zdwodnia» 
rzem, nóż ci, którym w icb się > i do w:ęzie- 


nin wsudza. Panowie ci cierpią po prosiu BA 
chorobe, któraby nuzwać można „wścieklizną an- 
tykiərykaing". Tej gorączki amtyklerykainej Da- 


bawili się oni wszyscy przez zhyinią poulażość 
i zażyłość z żydostwem. 60 NA CA sA Świecie ZiQ- 
nie nienawiścią i pog do wszystkiego, 60 
r Chrys siusem i dhmoscijarsiwan ma jakgkoiwick 
łacznućć i styczność, 

Piu w prawo i lewo na burżujów i kierylca- 
łów to lada kiep powafi, Gdy jednak Ojezywna 
znajdzie się w niobezpieczeństwie, cóż się wtedy 
nie dzieje? Krzykliwi i hałaśliwi obrońcy i puzo- 
downicy ludu i narodu zazwyczaj w mysie dziury 
się chowają, a duchowieństwo polskie niby zdra- 
Auieckie, mymskic, nie patryctyczne wysuwa się 
zawsze na czolo w walee o ideaty i całość narodu 
polskiego! Tak bylo dawniej, wk jest i dzisiaj. 
Fomiiarm mane wszystkim krwawo prześladowa 
mia kapłanów i bakupi z czasów rosyjskich 
i pruskich, pomijam miezeniem tortury i katusze, 
jakie kapłemi katoliccy ponieśli w oronie Judu 
unickiego na Podlasiu i Chełmszczyźnie, nice mó- 
wię o ofiarach i poświęceniu kapłanów polskich 
w czasie wojny Światowej i ostatniej z bandami 
nkrsińskieni i holszewickiemui — chcę tylko zwró- 
cié uwagę na to istne pieklo i szyścioc, jakie ka- 
jami polscy mucchcdzić musza W walee © pey- 
hależm Górnego Śląską do Macierzy Polskiej. 
Io prawda, otbrzymią większość duchowieństwa 
ho Gómym Śląsku, wegla gormanizacyi. Ale za 

, tą reszta, eo nie tylko mówi, ate i ezuje po 


Nanoży łaś ei mnie 
siepik w rękę wziść, 
teraz umiem żytko 
na agonie żąć. 
„Jak zeżnę pówiąża, 
jak zwiążę, to zmłócą, 
w pieniążkami w garści 
do dowiu powrócą. 
Albo też docinali sobie chłopcy i deeworała 
hawzajeni: 
Darno dziewczę, darmo, 
nie będziesz mię miała, 
darmoś swoje Herko 
malować kazała - 
kniawał Antek Gunia z Pietwsiem Sosenka, a Jó- 
la z Frauky Gulbasianką odkreykiwaly: 
Malować kazała, 
ala nie dia cie ebie, 
dia kogo innczo 
i sama dla s'ebie. 
Między zniwierzami był teź Franek. najstarszy 
syn wójta, który włsśnie przyjechał ze szkół, na 
akacye do omv. Choć chłopak w sekoło przy 
Lsiążea odwyki od ciężkich fimyvaych zająć, ja 
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polsku stanowi chlubą duchowieństwa posskie 
Omi dziś tworza pierwsze szeregi walczące 9 
sikość Śląska, Gni są nietylko pienien, sie b 
batorami nuctu narodowego w tej najstar 

óziemicy Piasta. Za ezasów kardynała Ko 
kanowani przez wiadze pruskie, Genuutyowaji 
przez pruskie namnczycielstwo, bojkotowaui przes 
własnych współbraci kapłanów niemiecnieh, pa 
aili żywot tulaczy na piaskach brandonbu ży, 
Było tak, że księżo niemieccy, umojac E 
CUDA poiskich, pastemzowałi w CzYSŁO polazieh po 
rafach, a księży polskich pędzono do czysto njo- 

mieck/ej Indności, 

Frzyszia wejma Światowa, wszystkich księży 
polskich poddano pod ścisły muduór nolicyjny. 
Tajna i jawna polcya śledzia kapianów polek cit 
na każdym kroku. "Ke, Rogowskiogo z Jędrysia. 
napadmigto w pocy w pomieszkanu i w ywieziowa 
do Zytomia, posądtając go o zamordowanie je- 
dnęgo z żolnierzy puuskich. Ks, kuczkę z Wysa- 
kiej, żandarmi puuscy, zrabowawszy uprzednio 
całą pichanie, wywieźli do więzienia we Wrusiu- 
wiu, gdzie go trzy miesiące w zimnym | nisspułu- 
nyn pokoju więziennym w chłodzie i głodzia trzy- 
mano. Stał cw tem pod ciężkim zarzuiem zdrady 
i machiiacyi przeciw państwu pruskiemu. 

Po skończonej wojnie i sromotnej klęsce pan- 
saków, potworzone or ryanizacye ochronne wej- 
skowe na G. Śląsku „rzuciły sią z cala fury na 
kapłanów polskich. Jedni z obawy utraty Żyź i: 
kryli się calymi miesiącami poza gmin eami kr: 
jek ka. Brandys, ks. Kuceka i inni; drudzy, kio- 
nzy pozostali w domu, nie mieli i z y wolnej 
od nanaści bojówek niemieckieh, Ksi Zająca 
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dnak musiał brać udział w pracach gospodarskie ią 
ło ojeiee sobio tego życzył, twierdzą ac, bi zulecia 
w pou zdrowiu służą. Zwesztą chlopak sam inn- 
azyl, że po ukończeniu szkół osiąlzie wc ws, 
wśród swoich na roli i będzie pospodorował aie 
tak, jak to on rozumie, o czem też częsta z jecit 
gawadzii, Uprzemysłowienie wsi, połączenie 12: 
epodzrstwa rolnego z przemysiem było zwysiym 
tzedmiotem ich rozmów i projeztów na przv- 
szłość, Tymczasem Franck uczył się piinie. a note 
czas wakacyi zwierał chlopaków i uczyl ich 5p-e- 
wu chórowoga, 

Slońce już wysoko na niebie stanęło, zna? 
południe, więc iki taki oglądał się 
czy wójtowa z Zosia nie niosą obiadu. 


za 
ku duds 
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Jakoż istotnie ukazała się wójtowa z koszy- 
kiem sporym na ręku, za nią Zosia obciążona ka- 
białkami, a joszcze pastuch niósł kom z mle- 
kiem. 

— Gonic nas s: żęstują =— rzckłą z cicha 


Anna komomica, b edną kohiecina, ZAPrAŁOWSAA, 
zyjąca jak i ie ne kożiornice jeno z wyrobku ciçż- 
kiego. Na Żniwa do ludzi. szła, jak na gedy, vo 
przyncjmniej destalą dobrze zjeść, 

(©, L wh 
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i Niedzasę Wwraacjitych Od chorego napadly bo- 
jówki niemieckie po drodze i srodze kijami obiły. 
Tuki sam los spotkał polskich księży: Wajdę, Ro- 
gowskiego i ks. Robotę, który po dziś dzień leży 
chery w szpitalu w Raciborzu. 

W czasie rewolucyi górnośląskiej padł ofiuą 
joden z ksioży polskich, rozstrzelany przez bandy 
pruskie. Podczas rozruchów katowickich Niem- 
cy wusili się na probostwo w Katowicach, pra- 
gnące zamordować tamtejszego proboszcza ks. Dra 
Kubnę, za to tylko, że się ezuje dobrym Pola- 
kiem. Napadnięty na wiecu ks. Dr Potempa wyjął 
FOWOŁWET, aby się bronić przed napastnikami. 
Oskarżono go — no i za to, że stanął w obwonia 
życia własnego, sądy pruskie skarały go na rok 
cieżkiogo więzienia! Na jaki wysiłek ducha trze- 
ba sią zdobyć, aby w tych warunkaeh nie zostać 
renogatem i publicznie wystąpić w abeoni? praw 
polskich! Na to bohsterstwo ducha zdobywają 
się księża polsey na Gómym Śląsku. Trzeba, żeby 
o tom Polska cała wiedziała, Nia sądźmy, że 
i właśni parafianie, choć Polacy, chomem okiem 
spoglądają na swych pasterzy z owodu ich pol- 
skich uczuć i polskiego ducha. Uświadomien e na 
rodowe zwłaszcza po wsiach pozostawia jeszeza 
wiae do życzenia. 

Co czeka tych wszystkich księży, co przy 
Połsca twardo stoją w razie odpadnięcia Śląska 
od Polski, łatwo się dorozumieć! Z tego wszyst- 
kiego kaplani polscy na Śląsiku zdają sobie dobrze 
sprawę, mimo to w m łości Qjezyzny trwają nie- 
złomnie i pełni heroizmu całą duszą jej się po 
święca ją. Kapłani polscy budowali Polskę na Spi- 
szu i Orawie, jak ks. Machay i księża bracia Si 
kory, kaplani polscy. uświadzmiali lud polski na 
Śląsku Cieszyńskiu. jak ks. Londzin i inni. kapta- 
ni polsey przodują w ruchu polsk: m na G., Śląsku. 
Za to im cześć i chwała od narodu polskiego! 

(„Diezyzna”). Bisztypa. 


Kto rządzi Rosyą? 


Stowarzyszenie „Jedność Rosyi* w Nowym 
Jorku wydało świeżo broszurę p. t. „Kto rządzi 
Kosyą?*. która przytacza bez komentarzy nazwi 
ska czlonków rządu sowieckiej Rosyi. Statystyk: 
dokonano na podstawie urzędowych dokumentów 
bolszewiekich. 

Pozwólmy mówić cyfrom, bardzo znamien- 
nym. Okazuje się, że na 508 osoby zasiada w mzy- 
dzie bolszewickim 406 żydów, 29 Rosvan. 34 Ło- 
tyszów. 12 Niemeów, 12 Ormian, kiiku Polaków, 
zechów itp. 

Rada komisarzy ludowych ma 22 członków, 
w czem 18 żydów. Komisaryat wojny posiada 
na 48 czionków 34 żydów. spraw wewn. na (4 


czł. — 45 żydów, spraw zagr. na 17 czł. — 13 
żydów, fnansów na 30 czł. — 25 żydów, spra- 
wiedłiwości na 19 czł. — 18 żydów, opieki spole- 


cznej sawaych żydów 6, pracy na 7 czł — 6 ży- 
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dów, dla spraw prowincyi na 3 czł, — 21 iy- 
dów, najwyższa rada gospodarki społecznej na 
BO czl, — 45 żydów, sowiet moskiewski na 23 
czł, — 19 żydów, redukcye dz ezników urzędo- 
wych na 42 członków — 41 żydów! 

Wymowa powyższych cyfr jast tak jasna ido- 
bitna, żs nie wymaga komentarzy. 

Rząd bolszewicki — to mąd na wskróś ży- 
dowski, więcej żydowski, niżby mógł nim być 
rząd niepodiczzżej Falestyny, gdzie procent jest 
przecież bez porównania większy, niź w Nosyi. 


Pod rozwagą chłopom, Polnikem. 


Statystyka wykazuje, że 33 lat tomu, tj. w ro- 
kn 1837 mieli Niemey z 1 ha nastepujące piony: 
pszenicy 15.4, żyta 10, jęczmienia 12.8, owsa 11.3, 
ziemniaków 87.4, a siana 28.5 eetnata. meńr.; 
w r. 1015 zaś doszii do takich plonów z 1 ha: 
pszenicy 21.5, „żyta 18.2, „ęczm enia 20.8, owsa 
19.8, ziemulaków 137.1, sana 42.6 q. W ciągu 
przeto 26 lat zwiększył się plon w Niemczech z 1 
ha: pszenicy o 8.5, żyma o 8.5, jęcznienia o 8, 
owsa o 8.5, ziemniaków o 49.7, a siana o 14.8 y. 
W czem tkwi to zjawisko, że Niemcy w ciągu 26 26 
lat tak swą produkcyę podnieśli? Przyczyma tego 
leży w tem, ża rolnik niemiecki drogą oświaty ros 

niczej zrozumiał, że rola to mać, da, ate jej 
twzeba dać dabrze wobieny naturalny nawóz, nic- 
fałszowany nawóz sztuczny i należytą uprawe. 

Statystyka wykazuje, że tu w Małopolsce mic- 
limy w r. 1918 z ba: pszenicy 11.5, a żyta 10.6 Qu 
podczas gdy nasi bracia w Poznańskiem mieli: 
pszenicy 20.3, a żyta 16.6 q. Gdzież jest powód 
tego, że Poznańczyk miał z jednego ha: pszenicy 
o 8.8, a żyta o 6 g. więcej, niż my tu w Małopo!- 
sce? Przyczyny tego szukajmy w tom, że nasi 
bracia w Poznańskiem, zakładając Kóka rolnicze, 
szuka w nich oświaty rolniczej. my zaś zakłada 
liśmy Kółka dla sklepów. Poznańczyk spieszył 
i spieszy do Kółka rolniczego na wykłady, poga- 
danki i kursa rolnicze, prenumerował i prenume- 
ruje gazetki rolnicze, nahywał i nabywa przez to 
oświaty rolniczej; jest też dziś w całem tego sio- 
wa znaczeniu rolnikiem, Nam to wszystko nie by- 
ło w głowie. Naszą myśl zaprzątuł tylko sklep 
Kółka, to też jesteśmy w gospodarstwie rolnem 

nie rolnikami. ale putaczami. Bo czyń nie jest do- 
wodem naszego partactwa to, że nawet w su- 
chych, piaszczystych gruntach orkę w sześcio” 
skibne zagoniki sią wykonuje? Czyż może być 
u nas lepiej, gdy na pół miliona chłopów-roln'ków 
tu w Małopolsce garstka, bo zaledwie parę tysięcy 
„Przewodn ka Kółek rolniczych“ prenumeruja 
i czyta? Czyż może być u nas postęp w gospodar- 
stwie rolnem, jeżeli często nawet przewodniczący 

Kółka rolniczego nie wie, co „Przewodnik” pisza? 
Ba, są nawet takie smutne wypadki, że Kóiko 
rolnicze nie prenumeruje „Przewodnika 


Zważcie ł rozważcie chłogi-rolnicy, żo tylko 
umiejętna i rozumna pwa w gospodazstwio nio- 
zależny byt wam i waszym rodzinom zapewni, 
Przy umiejętnej I rozumnej naszej pracy nastąpi 
dobrobyt po naszych wioskach, a nasza Ojczyzna, 
Polska, stanie się jednym z pemwuzych i rajzamo- 
żniejszych państw w Buropie. 

A zatem: z wykładów i kursów gospodarczych, 
które urządza. M, T. R. korzysimć, „Przewodnika 
prenumerować i czytać, a na partaczy chłopów 
rolników wołać: 

Chcesz uchodzić za rolnika, 
Prenumeruj „Przewodn'ka”'! 
J. k. Tatara. 


LECEHEN 


r] 


EDMUND ER. 


JT = a xri 4+m3 pat ; a 
a SWISS] Zie 
Ecko wieikiej wojey. 

Skoro Paweł Zbroja po trzech rokach z Amro 
ryki do Brzezin wrócił, ośmset śrybła przyw'ózł 
i przy parcelacyj dwie morgi dokupił, ludzie 
myśle, co już se da spokój z temi prontami. 
Mist tera wsmyókiogo do siedmi morgów, Coby 
chłop jai się patrzy był, ostałby w chałupie, 
nie wędzował nikaj, ale jemu cięg.em mało byt 
i maro. Nie to. co kobietę z ezworgiem dziecek 
ostawił — na bezrok znowu pojechal. 7a dwa 
roki wnócjł, śrybła godną kurę przywiózł i je” 
szcze morge i kawałek choiarów dokupi kuk 
okrągłości. Nie najmłodszy już był, opracowany 
sctnie. ledwo. zdało się, nogami powłóczy — alo 
jak ino na swojej ziemi stanął, sprostował się, 
duchem skrzepnął — widziedo się: cud. Tego jał 
wie pluga, brony. cepów, kieiby parobska me 
weń wstąpiła, nikomu w chałumie odnocznienia 
nie dał, starszych chłopaków do roboty przedło 
świtem ganiał, a grajcarą z garści nie popużcił. 

Kiwały slowami kumoszki i sąsiady nad jego 
babą, co nieraz to i owo o swojim chłomie pizo 
rzekła. Juści, cudok był, nie co insze. Kaiden, 
wiadomo. o gront stoi, każden chce mieć tej 
świętej ziemie najwięcej, ale coby bez to + babą 
rodzoną i-dzieckami tak przez opamiętania orać — 
o tem ani w Brzeznach. ani pikaj naokót czy 
to w Pańskiej Wólce, czy Lasińcach, czy Muro- 
wanee naród nie słyszał. 

— Oj. dał mi też Pan Jezus doleczkę dał... — 
mawiała Pawłowa. — Gront, dziękować Ponu Je- 
zasowi, jest, stodoła w jesieni pelna. wszelka- 
kiego dobra dość, alu z moim nijak do końca 
dojść nie mogę. Kmardy kiej ta skała, skoro 
o grosz idzie. Ani ja stauków w chałumie jak się 
patrzy, ani dzieuchy obleczenia, a gajzu to tak 
żałuje, że nas zimą ne prządki na chałupy gna, 
coby się zaś dużo w izbie nie wyświeciło. Juści, 
chlop zły nie jest. gorzałka mu śmierdzi, w kar- 
czi:g nikto go nie uświadczy, tą jednę Iaujczyną 
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ino wykuzy jak se poobiaduja -— wyko eo ta 
gronta ro ta opętały.. Mało mu tego, co jeża 
przykupił — cięgiem cosi nowego w głowie ma 
świa.. Tom znowu przemyśliwa o tej aadkiej 
łące of Kamaka od Walka. Juści, vien'ądz 
uskładzmny ma, dopożyczy jeere i rę kupi, 
a potem mowu se cosi spopadnia, byla ino tej 
ziemią co ino wiezie pod siy zgarnować i gate 
ROWAĆ... 

A Paweł na to lamonty żominia n/a. 

— Wiem, co mnie po wsi obnostsz — Tiida 
vadywał kiejnichądź — żom sknerą i cudok, ais 
to imo bez babski dłngi język. W rzeczy toś 
mada, cośwa dzisia juże nie na Mrzech zacrgaca, 
jako pszódzi, kiciem cie brał, Gospodynis tera 
calg gebą, a ziemi świętej nie zabierze nam nikto, 
ani ogień, ani woda i dziecka komomikarmi wa 
OSTEAN D.e 

Naostatyk dokupi Zbroja stnionka pi psz- 
nicę nedaiako od chałupy, pa rozstaju drag 
rolmych, pod Meką Pańska. Otrutnie się tym 


kawaik'om cieszył, niby matka najmłodszom 
dzieckiem. Skoro ino z pościeli się podniósł, 


najprzóde! hań pozierał, a Maec, zzwdy przystae 
wl na puwykopie i tak'em m'lościwen: okiem po 
ziclonej niwie wedził, Nielby ją do serca chci 
przycisnąć. } 

Raz w niedzicię na odwieczerz — a bvo % 
na wiosmę —- obchadzac swe zasiewy, zatrzymal 
sią tam, jak zwyczajnie, przez dłuższa chwilą. 
Mloda pszeniczika wysiata się równusiańkn, bekki 
wiaterek pizebiegał po niej. mby głaszczae n'e 
wiadzialną ręką. w obrynach gwizdałą woamo 
wilga, z pastwisk dolstywały przyśmowki va- 
stusza. Od wysokiego krzyża padał cień u%tośny 
na jego rolę. Zdjeł czapkę i wolna w górę na 
Ukrzyżowanego, Clwystus skłonił głowę w dół 
i zdawał się dobrotliwie pozieruć na niola, ziu- 
loną nm, 

Naraz Pawłowi tikisi corse huchnął w piemi, 
cosi ubumiło za grzdykę.. Zdało ma się, że tea 
Pan Jezus poruszył umami, ohzywa się cichuśka, 
idzia odeń jakisi przykaz, ino om, grzeszułk, prze- 
znzń tego sie może,., 

Rvmnął na kolana, pmzypadł wargami do zio- 
mi, wałował ją nabożnie, jakby w kościele. 

— Nie godzienem, człek grzeszny, dostapi! la: 
ski, by wiedzieć, co mi Panie Jezu mzykazujesz, 
ino Ci dzękuję, żeś mi dowwolił i ten kawałek 
ziemi Świętej obsiewać i rwzysięgam. žo pokieł 
żywota jaj nie opuszczę. nikaj w świat we pójdę, 
ino haw jmże do śmierci ostanę. Tak mi Pania 
Boże dopomóż. Amen. 

Skon do dom wolnym krokiem wmcał. zeszia 
nań jakby olśnienie. W te mwy przezmał doku- 
mentnie, jako tę zem rodzoną miłował W pracy 
codziennej, zabiegach i wudzie nigdy mn da gło- 
wy mie przyszło. że pola skunówał aby je utrzy- 
mać i że tego, co posiadł. nia sprzedałby za żadne 
skarby. Za gie nie kandiowaełby ziemią, jak ko 
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niem, czy krową, które nierz gruzedawał R zy- 
Skien, kupiwócy przódzi tanio. 

I naraz uśwdechnęły się doń, nby słodkie wi 
dzenia, one any, które nach bodniy go tak często 
tam, za morzami, w dałakim, obeym ówiecie, Co 
dziosną, Cęika aż, pochłoniery, garaz o nich 
zapominał, a gdy wrócił, zajęty (rospodarstwem, 
eni razu o tem nia pomyslal. Dopiero teraz ns- 
wiedziy go to wspominki, odsłonił się obraz cu- 
downy. Hej, kiełażto razy obóniawało ma się, ia- 
ko to Gżiminę swoj} za maciągowym WEG DZK 
ogłada, abo przechodzi obok taj nai pod My ką 
Pańską, abo śni mu się jusna noc czerwcowa, Miu- 


siączck świeci, faby w mosradiach kają, a m 
góra leci. kiężby na skrzydłach. Pod stopaji ży- 


to mu się kłosi, macierzanka na miedzach pa- 
chnie, a on leci hem, nad znanemi drogarsi, Kiet- 
kami ku swojej chałupie, Dzisiaj mdo mu się, że 
to pewnikiem dusza zeń wychodziią na śnie i błą- 
kała się z wielką} tęsknością hew, pe rodzonaj 
miami. (C. å. u.) 


czegląd polityezny. 


Wyjazd Narzelnika Państwa do Francyi został 
z powodu złego stanu jego virowla odroczony do 
1 lutego, 

Ministrem agrowlzacyi zał eamiuowany 
many przemysłowiec p. Bolesław Grolziscki. 

Najważniejszym punktom sporym w rokowa- 
miach pokojowych w Rydze jost jesmze wciąż 
twestyą pranie i sprawa przypadającego na Pol 
ske złota z rosyjskiego banku państwowego. Za- 
miast tego zota gotowi su bolszewicy odstąpić 
Polsce pewne cebszary. Joffe ofiarnie Polsce tylko 
20 miłianów ribli w złocie. 

Niemcy planują zbrojny napad na Górny Sask 
t gromadzą w tym ecu na granicy wojska, Dia 
upozorowania swych zbrojań krzyczą, te Połacę 
przygotowują napad, a ich siły obronne są bardzo 
Ełahe, Żydzi górnoślązcy postanowi głosować za 
Niemeam. a przeciw Polsce, Omi zawsze wroga- 
mi Pożski! 

Niemiecki agent Rolle zamontował polskiego 
feiałacza na G. Śląska Szezopkowèidiggu, Mordor- 
scowo to wywołało wśród Polaków wielkie wzbu 
raona. 

W najbliższych dniach wracają z Rzymu ks. 
arcybiskup Teodorowicz i kaj R. -kup krakow- 
dki Sapieha. Jak słychać, uzyskali oni ze stony 
Watykanu zapewnienia, że Wat tykan odnosi się 
życzłiwie do waw polskich i w odpowiedni apo- 
sób zareaguje: na krzywdzące Polaków zaueądze- 
nia kard. Bertrama. 

Wybory do Sejmu wiieńskiego odbodą się 
w Wine dnia 6 lutego. Wilno wybierzę 13 po- 
słów. Istotnem zadaniem tego Scjmu bedzie roz- 
sirzygnięcie w sprawie przy należności PARE 
(Litwy środkowej do Polski, czy Liwy. Snina i 
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deweka w Wilnie wezwzla żydów, by się wizy 
mai od głosowania i me bei vdziam w wybo- 
rach. Roukas ten skierowany jest znów przeciw 
Pola. 

Tymezasem nadzkomiiusz Gdańską dr. Atoli- 
eo opuszcza Gdańsk 26 b. m. Przybywa natomiast 
rowy wysoki komiszrz Gdańska ŁR gen. 
Haking. 

Obrady sejmowa ozp poania + 18 b. m Po- 
siedzenie to byo dwnsetze z! TAAG Na porząńtka 
dzionnym tesu R eig byiy znane z poszcze” 
gólnych komisy: sprawy, jak podwyżka gawek 
kosztów sądowych, poddanie sulom doreżnym 
spraw o prze estępstwa z chęci zysku, popelniono 
przez wojskowych, budowa kolej Kottoszki-Gdy- 
mia: nadio ustawa a władzach marynarki Tgr 
wej, onganiznnpya giełd w Polsce, zmiana nstawy 
6 zalatwianiu zatArzÓW międz zy pranodawcami 
8 pri icownikami roinymi: wreszcie ora WOZIE 
kerdgyl afrunistracyinej w sprawie pierwszeń- 
stwa dla b.- wojskowych przy ohceadzaniu posad 
i udzielan'a koncesyi handlowych. 

Gabinet francuski z prezydentem Leyrcesem 
na czsie ustąpił, ponieważ parlament odmówił mu 
zaufania. Misyę utworzenia nowego gabinety 
otrzymał Peret, potem Brisnd. 

Roczhici przez bolszewików wodzowie Fetlura 
f Wrangel zapowiadają bizki napad bolszewików 
m, Europę. Wedlug nich na wiożną rczzGrzej6 na 
pewno wojna. Najpierw zaaiakują holszewicy pra- 
widopodobnie iusuńnunię, 


Smutne wieści z Dani 


« Nykoblng w styczniu 1021, 

Już dawno nie było w naszej kochanej gazetco 
żadnej wisdowości z Danii. więc postanowiłem ja 
co napisać. Niestety, opowiem wam, kochani Czy: 
telnicy, rzeczy smutne, 

Mieliśmy pierwej Saksy za kraj najgorszy į naj- 
ułebezpioczniejszy dla wychodźców polskich, ale ta- 
kim samym etzje się chbecnie Dania, Słyszymy, że 
naszą Polska ma dhig. że przypada z niogo na gi» 
wę po kilkaset marek, ale kochani Czytekticy, ta 
jest piczem wobec tego. jakiu my tu robotnicy po- 
datki Danii płacić kk po 50 kor. duńskich ro- 
znie, tj. przeszło 5 tysięcy Mkp. i więcej, Kto wie, 
czy w Polsce który żyd taki podatek płaei, choć ma 
wielką kanionicę. 

Nadto zaczynają tu nie pozwalać nam świętować 
w polskie Święta, a już najsmutniejsza rzecz, łe 
dziewczęta polskie, które służą po luterskich bote- 
lach, hardze się rozpuścity. Jakże mi było smutno. 
gdy w Bożo Narodzenie nasz ks. Proboszcz z pla- 
czem wolał z ambony, że w takie Ewięto żadnej nie 
było w kościele, bo po botelach były wtenczas tań- 
ce, różna zabawy i uciechy Światowe. A ile z. nich 
źle się prowadzi, ą potem dzieci lutrom sprzedaj”: 


e. 
3 
Sia 


Z mi raza ama 


abo je mamują, Niejedns maika może w Polsce 
głGd cierpi, a tu córka wyrodux sprzedaje duszą 
woj, marnuje grosz na teatry i zabawy. 

Matkil nio puszezsjcia kkkgmyśmie swych dzie- 
ci w świa(, bo kiedyś za nie odpowiecis przed Bo- 
giem! J ezymuiki rządowe powinny rożioczyć opiekę 
nal wychodżeami i sabezjieczyć ich przed morałuą 
ruiną. Księża nasi pracują io in sil stareny, ale 
wszysukiemu sami podołać nie moga. 

Proszy Szauowną Redakcyg o umieszczenie tych 
paru słów, a może się owe vaniy poprawią W prre- 
ciwnym resio meha ja będzie wymieni po nssvi- 
eku. kończąc awcio pisania, ANNA wszystkich 
C:zlolników „Ludu katolicziago". | Paweł Sehnsidr. 

prezes Zw. kat. w Nykobling. 


Moypetnieńia tótzekeizomi przed Wios 
GDokodccanie). 


Już te'sz przed wiosną Kółka 1 Tow. pozcze- 
arskie i ogmenieza, rab Spółki razceelarzy chmy- 
aleją ne „przód, piis nasadzić akacyj, jip, agreabi; 
gmowadzają już tersz nasiona hreczśi, fasselii, se- 
radeti, esp ircety koajczu kialevo, Giku izhiero 
olbrzymiego, zeepakit, BERU, gorczycy ud, i so 
bia plany, gnie co posag, qTwzaczić, by pszczoły 
cały rok misy nieprzerwany pożytek, Znam 
snoółkę dwóch parczolarey- -ogwodników, kiórzy 
W zesziym roku tak urmieji ewemi 60 pnia Bł. po- 
kierować. KĘ ima paszy w polu per ysposovili, ża 
potem zebradi 8 cetnarów metr. miodu prócz 8po 
ego ZAPAS oa LOnero paniom na zimę i na po 
srzebę domowa. Proszę paliezyć: 606 kg. miodu 
tylko po 100 Mk == 80.000 Mk. A roje, wosk 
i eidd na domowa potrzebę? Czyż nie można H- 
«zyć wszystk ego na 100.000 Mk. ukceunego do- 
vhodu obok dochodów z sadów, warzyw, g poia 
iyd. Alo ci pszezelarze czytają wiele i radzą cią- 
gie razem, jak żydzi, jakby dochody powiększyć. 

Jeśli wam Tow. pozczaławskie nie przychodzi 
2 pwroccą i dobra re „dą, zalkładajcie spółki. We 
dwóch, trzech, pra ując wspólnie, wspomagając 
się wzajemnie radą i czynem, wspólnie rachunki 
prowadząc, możecie mieć z 80 pni nie 8, ale 12 
1 więcej cetnarów mew. miodn. Szcze gómiej po 
isim: wam sadzenie akucyi i tip, gdzie się tylko 
da i sianie faselii i seradeli w zbożu. Po sprzęcia 
zboża zakwitają te rośliny i kwiną i kwitną aż 
do pierw szych „mrozów i dają bardzo wide 
pszczołom pożytku. 

W mojej książce „12 miesięcy w pasiece“, 
D. wyd, jest podane. kiedy i ile sią nasienia 
7 tych roślin i w jakiej ziem: się wy wwa itd., ule 
i tw przypomnę, np. sorudeli poni 
lig uweba na 1 hektar 6—3 tg, nasienia. Wysiowa 


sie w drugiej połowie mała, w życie, pszenicy 
kwitnie z począł em Hiper, w sierpaiu można 


przycrać jako nurów zieony, apsirydzjje KANA 


i sŁanaj z faso- 
> 


„LUD RATOLICET" Nr. £, dn. 25 Styeznia 1921 r. 3 


ee w wa BA w R E E W E z m A E S 


fat na zbiór nasienia by mieć na przyszły wys 
lub na sprzedwi. A można także na tem paść "H 
dia Gdy w jednym kawsżku pola wesieje w n*i- 
ju, bądą pszezoty Ao cty Epice, gdy rt 
nem polu zasieję w ezerwcu, będą na niom poreze- 
ły bnogezeć caly sierpień iud. 

O fasci opowiadują bardzo starzy burmzicw, 
że gdy przyjdzie oma z kwiatom na QOY Czas, 
to pszezciy zbierają się na niej nawet RT. CME 
kaiożycowych jasnych nocy, a pszezól wa niej jees 
taik, jak jagód na urodzujnej Paro winie, 1 
py xolejore nie mogiyby to być chatańc emi 
malinami? 

Usiushajcie tych ral, a będziecie wdzięczni 
Redakevi „Jada katolickiego", że wam takie 
rzoczy drukuje. Niejedom ma pszezały, ue e nich 
dochodu niema, bo nie umie im nic dosoinódz, 
a to dziś fime czasy, Jesów corar mniej, SAMO orna 
roln, musimy przeto obmyśleć, by teu inweniasz 
wiał z ezero wyżyć. Ale jest jeszcze bardzo wise 

niowykorzystanych nieużytków, które obsa znają 
n.eurodzajnomi dkzewami lub obsiewając aient? 
rodfmami możemy sobie i pszezolom  tademEeza 
przysporzyć dochodu. A drogi gminne, powiata- 
we gościice mie powinny to być pmzyozdobiona 
akacyśmi, iifemi, jawonażni itd.? to już szecz pp. 
iożynierów 1 cziouieów rud row towych wqyii geje 
mików. I tam powinien choć jeden pszczańrz zie 
slad, a wiele dabrago dza pszczelnictwa mogł- 
ky tan zrobić, A błonia i „nawala“ wasze i rj- 
ine, przeróżne gminne nieużytki nie powimiry pa- 
chnąć kwiatem akacyi, lip, kasztanów, sie powin- 
ny Lezęcroć muzyką milionów pszeęzół, chociażby 
dzzewo 01 drzewa tylko o 20 m. 1901 ko? O te Tuż 
bardzo lewo, bo w każdej gminie pszczelarze si 
milnymi, więc taką uchwałę na radzie gmneaej 
przeprowadzić powinni, Tylko trzcha chcioć! 

Fróbcież to, a Wy i wasze potomsteo miod 
mieć będzie, a kedy, zdy pamrzecie, beda was 
następne pokolenia pszczelanzy -—— kióryeh be 
dzie coz więcej — błągosłowić, żeście coć 
przecie dla gminy i dla nich wmobiii; bo tek, iak 
doiąd idzie, to nie nie widać w Polsce, jak tylno 
to. że jedem człowiek robi coś niecaż i dla jezy- 
zny, a 99 napycha sobis miechy piemiądziui. Jnna 
nody wszystko robia z planem sto lat naprzód, 
a my mamy plan ma dzis Kibo tylko na futro, anaj- 
ezyściej żyjemy bezmyślnie z dna na dzia. 

St. Risrepsejiet 
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Z PARNMIWA. W tych dziac 
szym grodzie zmiana no stonowisku starosty. Opo 
ścił Tarnów delychezasowy starosta p. Zaw 
by ubjąć stanowisko hispuktora stuostw, a przybył 
na kierownika starostwa x Żywea p. Uzesław Žul- 
kiewica. Ustępujący riurosta miat dobre choui, utle 
nio mógł się pogodzić z tem, ky auał kyć txixo po- 
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wolnem narzędziem polityki partyjnej, dlatego od- 
dawna okazywał chęć opuszczenia Tarnowa. Nowe- 
go starostę p. Żułkiewicza, który obejmuje trudny 
posterunek w Tzrnowie, zuamy tylko z serdecznego 
pożegnania, jakie mu Żywiec zgotował. Nieuprzedze- 
ni życzymy mu, by dia miasta jak najwięcej mógł 
zdziałać, by zdołał osuszyć cuchnące bagnisko tar- 
nowzkie, wglądnął w fatalną gospodarkę magistra- 
cką, ukrócił samowolę rozpanoszonych paskarzy ży- 
dowskich itd. 

Jeden z dzienników krakowskich donosi, ża 
istnieje zamiar sprzedania rządowych warsztatów 
kolejowych w Tarnowie spółee prywatacj, złożonej 
z Polaków amerylzemskieh, pochodzących z Małopel- 
ski, Sprawa posunęta się tak daleko, że została zwo- 
laus narada. fachowców w Ministorstwie kolei gdzie 
uznano, że warsztaty kolejowe w Tarnowie, jako de- 
ficytowe dla państwa wobec lenistwa i dezorguniza” 
cyi robotników warsztatowych muszą nleđz reorga- 
nizacyi przez oddanie ich w ręce prywatne. 

Jeszcza dwa małe pytania. 

Czyby też kto w Tarnowie nie wpadł na ten po- 
myst, by połezyć edpawiedni kamień na otworze 
kanntawym przed gmachem gimnazyum IL? Już 
może rok rozehodzi się stamtąd miła woń, a nikt 
sią jakoś de tego nio poezuwa. A jakby tak kto 
w ciemnej nocy wpadł do tego kanalu i złamał przy- 
tem nogę? Hodowla takcylów jest może dla celów 
doświudczulnych w ginmazyum wskazana, alo tych 
i w samym budynku chyba przy obeenych choro- 
bach nie brakuje. Nie uszczęśliwiajcież nimi ani mi- 
łymi zapachami przynajeniej drugich! 

Cnyby Świetny Magistrat nie zechciał zwrócić u- 
wagi mieszkańcom domów przy ul. Żabnieńskiej |. 12 
Ai 12 B. że na głowy przechodniów naleciałości 
z żvdowskich betów z balkonów i okien bezczelnie 
strzepywać nie wolno? Apelujemy w tej sprawie już 
po raz drugi! 


MIKOŁAJOWICE w Tarnowskiem. Dnia 2. sty- 
cznia br. ebchodziła nasza wioska uroczystość DO- 
święcenia nowej szkoły, Z nieopisaną radością spie- 
szyli wszyscy gospodarze, aby wziąć udział w tak 
ważnej uroczystośeł. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
Osieckie wikarjusz z Wojnicza. Obecny również był 
p. inspektor Szumski wraz z kierownikiem Ekspczy- 
tury budowlanej z Tarnowa. W pięknie przybranej 
sali zebrała się dzintwa szkolna wraz z rodzicami. 
Tamże przemawiał ks. Osiecki, później p. inspektor, 
dziękując wszystkim za ich trudy i prace przy tejże 
szkołe. podnosząc główne zasługi tutejszego naczel- 
nika gminy Józefa Gajdvra. który wszelkimi siłami 
starał się, aby w tak cieżkich czasach i przy tak 
szalonej drożvónie materrałów budowlanych dopro- 
wadzić tę bndawę do końca. Z kolei zabral głos na- 
czelnik gminy. s wreszcie tutejszy kierownik szkoły 
p. Franciszek Wwdro, zachęcając rodziców. ahy dzie- 
ci swoje na nanka posyłali. dziatwę zaś. aby w tej 
nowe} szkole pilnie przykładała się do nauki Ku 
uczczeniu tej podniosłej chwili deklamowały dzieci 
szkolne okolicznościowe wiersze i odśpiewały kilka 
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wzniosłych pieśni, Daj Boże, aby i ime gminy poszly 
śladem naszej i mogły poszezycić się tak wspunia- 
łym budynkiem, skąd mogłyby czerpać naukę i wio- 
dzą na przyszłość. Jeden z obecuych. 

PÓŁRZECZKI, pów. Limanowa. Dla ogladnięcia 
lasów dra Pordesa kilka razy przejeżdźałem przez 
Półrzeczki. Przy tej sposobności styszaiejn kilka cię- 
kawych taktów z tej gminy i chcę je podać do pu- 
biicznej wiadomości — a myślę, że będzie nie tylko 
uciecha, ała i pożytek. 

Ciskawie zeszłego roku rozpoczął wójt i ralni 
urzędowanie w gminie, Najpierw nie wo dnie, als 
w nocy, już nawet pa póluocy — na domiar „zlego“ 
nia w kancelaryi gminnej — jako każe prawo i oby- 
czaj — alo w domu muzykantów — i uie dość, ży 
trunków ne zabawą nie przyniósł, ałe nawet basom 
spokcju nie dał, lecz je zabrat, a skrzypce i smyczki 
potrzaskał, Choć stary, nia uwaza, że i smyczek ho- 
satuja tylko uparcie, na juzokór powtarza, że dziś 
czasy ciężkie, ludziom chieba brakuje to nie pora na 
zbytki i nocne granki. — Czy słusznie w tan sposób 
rozpoczął wójt urzędowanie — osądźcio mili czytel- 
nicy sami! A 

Ciekawiej jeszcze rozpoczął się w tej gminia obe- 
cuy rok nowy. Koło mieszkania Abramka jng nie 
w nocy, ala w biały dzień ruch niezwykły — ludzie 
z siokierami zabijają od pobi drzwi okna, wszystko 
otwory. Nie béime się, miij czytelnicy, że to niemi- 
łosierni goje napad i pogrom urządził! na niewinne 
go syna Abrahamowego! Nie podobnego ani w my- 
Śli nikomu mie powstało. Nam Abramsk stwcił io 
raieszkatców w Pólłrzeczkach zaufania — „goje“ 
zmądrzełi, nie szli g pszeuicą ani po wódkę ani po 
funty — Abramek zatęsknił za Palestyna — spakos 
wał wszystkie bety z bachorami i z gminy wyjechał 
A Szczość mu Boża na drogę i oby o Pólrzeczkach 
nie zapomnial, ala w Palestynie.. 

Zosrała w gminie jeszcze Joehvmka z bachorami 
i koncesyą szynkarską. ale bez domu, 

Rada gminna w my ustewy sejmowej uchwaliia 
jednogłośnie, że w przyszłości szynku nie potrzebują, 
Czemuż Świetne Starostwo w Limanowej tsj spra- 
wy do distaj nie załatwiła? Na razio zapytujemy 
dolikatniel 

Bez domu Jochymka, bo się jaj spalił jeszcze 
w 1918 r. — zwiorła już drzewo na nową budowę, 
lecz nie jaj doczekanie. bo żadnego cieśli ugodrić 
nie może. Żaden ani gadać nie chce, a każdy słu- 
sznie dorzuci: A cóżem ja to ujek żydowski? Czy nia 
macie ciećli-żydków? Podobno rabin z Brodów wras 
z żydowskimi posłami organizują towarzystwo Ży- 
dów-cieśii i budowniczych — to radzimy poczeka 
na tą spółkę. albo jeszcze lepiej w ślad za Abre 
hamkiem wybrać się do Palestyny, a tutejsza gi: 
na będzie całkiem wolna... 

Jako prawnik mogę wkońcu wójtowi oznajmić, 
że do budowy Jechymka musi w gminie przedłożyć 
plan i otrzymać z gminy pozwolenie na budowę. 
Przecież chyba wójt z Półrzeczek nie będzie naśla- 
dował wójta ze Słomki pod Mszaną dolną, który ul” 
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bionego Burka do siebie aa mieszkanie przfjął i ra- 
duym w gminie zrobił! — Jak mi się uda blizko 
Póirzeczek osiedlić na stałe, — to wówczas napiszę 
wiecej. Wartałoby coś jeszcze dodać o dredze przes 
Półracczki, lecz siyszałem, że gmina i rada powiato- 
wa mają tę ohydna drogę uazżmmwiać, więc na razis 
dam spokój, bo bliżej sprawy nie «nam. 
x Przejezdoy. 

SGKOŁÓW, nad Strypą, pow. Podhajce. — N. B. 
P. J. Ch! — Szanowna Redakcye, Już dłuższy css 
uzsz Sokołów nad Strypą nie dawał o sobie znaku 
Życia, bo inwazja bolszewicka rzeczywiścio w nim 
to życie przytłumiia, — aie zniszczyć go całkiem nio 
zdolala, Najiopszym dowodem dzień 25 i 26 grudnia 
1920, w których to niach odbyło się przedstawienie 
dzięki staraniom ks. proboszcza Lisiuka, p. Jadwigi 
Seńków i p. Walentego Kozłowskiego. Na tę uro» 
czystość złożyły się: deklamacje, dwie sztuczki: „Ja- 
selka“ Bałorowicza, i „Na muzyce*  Rzepeckiej, 
Gpiew (chór mieszany) i na zakończenie: słowo 8. K 

Pierwsza to w tym rodzaju uroczystość w Soko- 
towie od roku 1914. — Że przez ogół byłą przyjęta 
z uznaniem, niech świadczy choćhy dochód w kwo- 
cie: 5.433 Mk. Przy tej sposobności poruszono spra- 
wę „Czytelni* w Sokołowie. sprawą plebiscytu 
| zbiórki srebra i złota. Na plebiscyt zebrano 1.079 
Mic, a na Czytelnie 265 Mk. Nie tyle chodzi w tym 
wypadku o utarg, ile właśnie o wpływ moralny na 
ogół — Czysty dochód z przedstawienia w kwocie: 
4.693 Mk.. przeznaczono na ukończenie budowy ko- 
fcioła w Sokołowie. Jest te więe dobry sposób zbie- 
rania datków na cele publiczne, sposób godny na- 

adowania, 

Na zakończenie dziękują serdecznie w imieniu 
Komitetu p. Pawłowiczowi W. za wypożyczenie ku- 
tis, charakteryzowanie osób itd, i wszystkim aktorom 
ta to, żo nie żałowali czasu i pracy dla dobra ogółu. 

Ta podzięka niech będzie dla nich bodźcem do 
Ialszej pracy w tym kierunku. Stefan Kramarczuk. 

Z POWIATU KOLBUSZOWSKIEGO. Gdybym za- 
pytał głachogo żebraka na drodze. co robili Piastow- 
ty na wiacu. to bez namysłu powiedziałby. że wo- 
lowali z Duchowieństwem. To samo zaćwierkałby 
| wróbel na dachu, gdyby umiał myśleć i myśli swoje 
wyrażać, Tak to oni agitują. A od czasu, gdy za- 
varli przyjaźń ze socyvalistami, odgrzebują stare 
liosnki socyalistów i Stapifskiego i niemi wojują. 

Tak też robili na wiecu w Kolbuszowej w gru- 
fniu. Na starą swoją nutę głosili miastu j światu, 
te kler jest wrogiem ludu. a gazeta klerykalna czyli 
katolicka i jedynie dobra rozbija jedność ludu. Jo- 
teli jeden jest przewrotny, to czy drugi też ma źle 
łobić dia jedności? 

Nawet w sprawozdaniu z tego wiecu w „„Piaście* 
tie wytrzymali od kłamstwa, lecz ilość osób obe- 
tnych powiększyli conajmniej 10 razy. 

Na agitatora zdobyli młodego chłopaka, który 
tiał czasem może i dobre chęci do pracy dla ludu, 
ile dostał zawrotu głowy od różnych tytułów pre- 
tosa, delcgata i korespondenta, jakimi go piastowey, 


obdarzyli, a poddał się całkiem wpływowi pewnego 
pane, znanego ze swej nienawiści de księży z eza- 
sów jeszcze przedwojennych, pana, który udaje © 
gromnege przyjaciela chłopskiego, więc we vsżysta 
kiem naśladuje sposób jego postępowania. Nie dzi- 
wnego, że gdy tacy ściągną na wiec kilku swaish 
przyjaciół podobnych sobie, padaią tam ordynarue 
słowa, skierowane do księdza, a nawet da Ojca ów. 
Mie chcą piastowcy wiedzieć o tem, na co patrzą 
własnymi oczyma, ży kler wazystkia awoja wysiłki 
poświęca staraniom © doczesne i duchowo dobro 
ludu, ` 

Jacy agitatorzy, takie strornictwo; to też wiela 
poznało się ua ich robocie i ci z obrzydzonisra się od 
nich odwracają, a spoglądsją tam, gdzie jest praca 
uczejwa i sprawiedliwa, 

Podobają się widać Fiastoweom i dolary amery- 
kańskia i za dolary to może okiecywali lwiowi ze 
prowadzić w Polsce niczalcżny kościół rarodowy 
z Ameryki. Hej! panowie Piastowcy! Jedan jest tyle 
ko prawdziwy Kościół: rzytnsko-katolieki, ten, któ 
ry ustanowił P, Jezus i który jako najwyższą wie 
dzialną głową na ziemi ma Ojca fw. w Rzym. Po- 
za żem kościołem nie ma zbawienia ani dla waz me- 
boraków, ani dla ludu polskiego. i 

Gdyby się mialo spemić to. co głoszą krzykacze 
od „Piasta“, to chyba przyjdzie do tego, że lud pol- 
ski jęknie i z boleścią się zadziwi, ża stał się ludem 
pogwiskim. A wtedy? 

W roku 1920 w miesiącu stycznin w jednej tytka 
gminie parafii kolbuszowskiej zaopatrzyli ksioża 80 
chorych. x 

Gdy do j*lnego z nich webodził kaplan, ów cho 


ry, starzy już mężczyzna zaczńi się podnosić na 
łóżku i wołać: „wojowaliśmy s kapłanami przed 


wyborami, 2 teraz we dnie i w nocy ich potrzebu- 
jemy“. 

Żoną jego zaczęła go uspokajać. a ton powiadzt 
„nie będę cicho, cobyśiny teraz na wsi robili, gdy- 
byśmy nie mieli księży”. 

Luda Polski! powstań z niemocy i odrzuć od sle 
bie trucizną agitatorską, spojrzyj tam. gdzie jaśniaje 
Krzyż, tam cią oświeci światło wiary 1 uczciwości 
na lepszą i sprawiedliwą przyszłość. J, O. 


Qd Wydawnictwa. 


Wszystkich P. T. Odbiorców prosimy o ściste 
oznaczenie, ile egzemplarzy gazety mamy posyłać, 
bo zwrotów z powodu cibrzymich kosztów druku 
stanowczo przyjmować nie możemy. 

Szanownych Czyteiników i Przyjaciół naszej ga- 
zetki prosimy 6 jednanie nowych prenumeratorów 
ie nadsyłanie datków na luudusz prasowy. 
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O cześć Wam, 
czerwone maniaku! 


Gdy Folska się z grobu niewoli dźwigstu 
Crarwoul urzędy chwytaj, 
Gdy Połsce ententa swobodę dawat, 
Czerwoni się z Niemcem kumali! 
O cześć wam, czerwone manishi. 
Za kraj nasz strajkami znękang! 
O cześć wam, czerwone krzykacze, próźniaki! 
Za zirasznej drożyzny kajdany! 


Gdy w Fulsce granice irza bpło ustalać 
Czerwoni się w Sejmie kłócili, 
Gdy konsiytucję chciał naród uchwaii., 
Piekielne hałasy robili? 

© eześć wam, czerwone msniaksi it d.. 


ady nas bolszewicka natweła niszczyła 
I naród padł na kolana! 
Czerwona dzicz z Bega i wiary szydzi. , 
Wichrzyta tak, jak opętana! 
O creść wam, czerwone manlaki i f d... 


Na paska żydowskim, jak bezmyślne owce; 
Kiziecie przez wrogów kupieni — 

I ciągną za wami na zguby manowce 
Ladorwcg tak przez was zwodzeni! 


Q cześć wami, czerwone maniaki it. ad... 


Leniny i Trotcy, Lejby, Srule, Ichi — 

To gwiazdy i periy są wasze! 

Chcecie nam Polakom dać raj bolszewicki, 
Zatopić w ń%rwi plemię lasze! 


O cześć wam, czerwone maniaki i f. d.., 
M. J 
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kalendarz Poiski 
jest zupelnie wyspezedany. 
Na zamówiceria odpowiadać nlo bode. 


Ks. Ignacy Chwirut 
we Lwowie. 


Rozmaitości. 


Kalkadarz na styczeń 1821 
(ad 23 do 29 styczaia 1521 r.). 
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2 Sasan Haimunda 

124] P. | Tymoteusza © 
2I W | Nawrócenie św. Hawia | 
| 28| >. | Pojikarpa 

27| U. | Jana Uhryzost. 
| 28| P Agnieszki 

29| 8 Franciszka Sailez. 
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Taar gołenty. Świetna gwiazda, błyszcząca (+ 
evu wieczorami na południowyra-zachodzie, to 
panete Wenus, która w tym roku moża być doatrze- 
gana w zimie w wyjątkowo dogodnych warunka”h. 
Tego rodzaju okresy świutności zimowej Wenus po- 
wtarzają sę co lat 8. Przez lunsię Wenus wygląda 
jak księżyc w pierwszej kwadrze. Planeta zbliża sią 
do ziemi i blaai jaj jeszcze bądzie warsstać aż do 
10 marca. Po Niedzieli Przewodniej Wenus zniknie, 
pochłonięta przes promienie zorzy wieczornej. 

W pobliżu Wenua, niżej na prawo od niej, świe- 
gi ezerwony Mars. Ohydwie planety poruszają się 
wśiród konaiełacyi na wschód, ale Wenus purusza sia 
szybciej i adległość pozorna pomiędzy niemi będzie 
waiastać. Mars oddala się od nas i bissk jego powoli 
słabnie. 

Późnym wieczorem ukacuje sią nisko na wscho- 
dzie świetna również pera planet — Jowisz i Sa 
turn. Ten cstatni wygląda przez lunetę niezwykle, 
o tylo, że otaczający go normalnie pierścień obeczia 
chwilowo przestał być widoczny. Naogół niebo obfi- 
tujo teraz w jasne gwiazdy. 

Kto wygrał milion? Z Grudziądza donoszą, £: 
tamta jsza miejska Kasa osztzedności wygrala przy 
ciągnientu mil oenówki w dniu 8 b. m. Nr. 0.742.270. 

W Sprawie powrotu jeńców z Rosyi ośw adczyj 
j wicominister Ddhrowaki w wywiadzie, że naiych. 
miast po podpisaniu w Rydze umowy w tej kw estyi 
preypvszezałrie w ciągu tego miesiaca do Muskw y 
wyjedzie naszą komisya 4 p. Edwardem Zaloskim na 
czele. Pierwszy transport naszych rodaków z Rasvi 
ma wyjechać w 10 doi po podpisaniu w kydze vmu- 
wy eo do powrotu jeńców. Początkowe tygodniow: 
mą powracać 1.500 jeńców wojskowych i 2500 osób 
cywilnych. Z czasem liczba ta zosranie powiększona, 
tak, „ażeby w przeciągu trzech m csięcy zoatało Wyd 
wiezionych z Rosyi 100 tysięcy Paraków. Wśród pà- 
wracających jest bardzo dużo przedstawicieli inteli 
ligency, tak np. 1.263 lekarzy, 

i ostemołowo - auefryackien poźy- 
czek wojenrych rozpoczyna się, w mys! odnoćnego 
rozporzyiizenin wykonawczego dnia 16 styczma i bę- 
dzie trwać do 15 lutego 1921 roku. Rejsstracyi Goko. 
mują wszystk e urzędy podatkowe, wazystkio banit 
krajowe i Kaay oszczędności, 

6 i pół nuliarda marek na szkoły. Według budżetu 
przedstawionego przez ministra oświaty Rataja, wv- 
datki oświatowe Pałski b. r. wynosić będą 6 i pół 
mil arda marek. 

Bohaterscy kapetani, Poniżej podajemy dwa Tiz- 
kazy władz wojskowych, stwierdzające, że kapłari 
godnie dotrzymywali pola bohaterskiemu żoinierzow . 
Rozkazy te brzmią: 

1. „Księłzu kapelanowi 32 p. p. Franciszkowi Siecz- 
ce, który w poczuciu w elkiego patryctyzmu I mio- 

rajska, nie opuścił żofnierza w nocy z 18 pa 19 
1920 r. podczas walk grudy wypadnwej 33 
p. p. Prużaty, locz przesiwnie. pomimo szerzącego sie 
pola śmiere. znajdując się na przedniej lisit walczą- 


cych, w dużej mierze pomógł, krzepiąc na duaku go 
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usatecznego rozbicia dziesięćkroć licanicjszych odr 
działów armi czerwomoj — wyraiam w imieniu sła- 
iby uarudowej moje uajwiękaze podziękowanie, 

2. Ksiądz Żenzanski Józef, kapeiau 4 b. p. leg, 
dostawazy Bię do niewoli boiszewick ej, zdolal z miej 
ra kilku miesiyczch zbiedz, wśród burl o trudnych 
okoliczności Za dz eine zachowazie w służbie, wyra- 
żam ma pcchbwalne uznanie“, Grn. Norwid-Neugs- 
baug, giówny kwatermistrz. 

Baczność lnwaliizi pow. Tarnewsziegoł W dnia 
0. stycznia 0 godz. 11 przed południem odbędzie się 
w sali domu revolniczego przy ul. Zdrojowa) sa ko- 
szarami Piłsudskiego Walne Żeromadaeisie. Ze wagle 
du ma ważność omawianych punktów prosimy 
© przybycia wszystkica inwalidów. 

Starostka, preewodn.— 

Bojownik o połskaść Górnego Śląska poseł Ran 
fanty, polski komisarz plebiscytowy na G. Śląsku, 
iœt niezwykle dzielnyza Polakiem, Posłuchajzay, co 
piszą o nim Niemcy: 

„Korfanty—-pisze p Rundt w wiedeńskiej „Neue 
Fr, Presso“ — około połowy lat dziewięśdziesiątych 
ubiegiego wieku odkry: kweztyę narodową — polską 
ua Górnym Śląsku, Korfanty powiedział: „Górcy 
Śląsk jest polski“. Gdy na początku swej karycry 
kasło to rzucił wśród kolegów wyższego gimunzyurma, 
nauczyciel historyi na trzy tygodnie przed egzemi- 
nem dośrzsłości spowodował jego wyrzucenie z. gim- 
liizrum, 

Korfanty został gómikiem. I odtąd zjeżdłał da 
tej samoj kopalni, w której pracował jego ©jeteo 
Î tulaj epewisdał nowym towarzyszom © swoim wy- 
nalazku, Pewnego razu zapomniał się do tego sto- 
pnia, że skazano go na cztery miesiące w'gzionia 
I odtąd też uchodził wśród rosnącej coraz bardziej 
rzeszy zwolenników za mączenn:ku sprawy. W roku 
2008 wybrany posłom do paramentu, przyniósł na 
trybunę kij i w pierwszej swej mowie oświadczy?: 
„Takimi kijnmi kiedyś Niemcy będą wypędzeni 
£ Górnego Śląska"... 

Wszystkie ławy poselskie — mówi dalej dr. 
tundt — zabrzmiały rozełośnym śmiechem. Miki nia 
przeczuwał podówczas, jak z tej pogróżki dźwięmie 
się kiodyś powkęa dzisiejszego dnja. 

_ Dzisiaj nadszódł dzień przepowiedziany przes 

Korfantego. Już bardzo niedaleko przyszłość może 
Przynieść i zapewne przyniesie spełnienie jego proro- 
ctwa. Zaiste, muto mamy takich żalaznych ludzi 
w Polsce, 

Jak udreswać listy do Żoinierzy w polu, Central- 
my zarząd poczt polowych naczelnego dowództwa W. 
F. przyponina, że listy i przesyłki dla żołnierzy ar- 
ii w polu adresować należy wyraźnie i przejrzyście, 
Adres danej przesyłki i listów powinien zawierał 
imię j nazwisko, numer pułku piechoty, jazdy czy 
artyleryi, nr, kompanii, szwadronu, bateryi, nr. po- 
czty polowej. Pozaiem nie należy zawieszczać ża- 
lnych innych szczegółów, jak nazwy miejscowości, 
koszar, tytułu pułku itd, Powodrjo to bowiem czeste 
emyłki. spóźnienia i trudności w rozd.ielaniu prze- 
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myłek do armii w polu. Zwraca się w saczególność 
na te uwagę, žo or czenie numeru poszty paiowej 
i numeru pulku w adresie powodije berwarunkową 
niedoręczalneść przesyłki, ponieważ posrukiwanie 
w armii za poszczugólnemi nazwiskami adresatów, 
choćby ofharów, bez bliższego ckrosłania służbowe- 
go przydziału tychże, jest wykiuczone i niemożliwa 

belaka Szkoła goiowania | gospodarstwa damo. 
wego w Krakowie (Pędzichów 13) ma na eoa wy- 
kszaałecnis dzigwczęcią ua dobrą gospodynię domu, 
zaradną, pracowita i uświadomioną pot względaą 
eirodnw ym. 

W tym celu uczy się zolowania i porządków, says 
cis, naprawiawia i przerabiania bielizny l wodziaży, 
prania i prasowania biclizny i materyałów kułore- 
wych, czyszczenia plam oraz przerubiania I odźwie- 
żania kapeluszy. 

Opróra tege s} wykłady teoretyczne, ogólne 
kształeące a swiąwne z ogólnem zadaniem tej 
szkoły. 

Warunkiem przyjęcia dla zwyczajnych jest ukeń- 
czony 14 rok życia i szkoła powszechna, — Dla sitr 
szych pań są osobno kursy. 

Oprócz tego istnieje przy tutejszym zakładzie Se. 
minaryuia kształcące nauczycielki do szkół zoapo- 
darczych, a Świadectwa tutejsze uprawniają do eb- 
jycia posad w państwowych szkołach gospodarczych, 
jakich jest juž kilkadziesiąt, a w najbliższej jety- 
szłości mają być założone w każdem powiałowzm 
mieście, — Osoby nis posiadające wymapziych 
fwiadestw szkolnych składają wstępny erramin z ję- 
zyka ojczystago esiem udowodnienia, że posiadają 
pewne nońlne wykształsenie. 

Już teraz jest wicikie zapotrzebowanie nanczrało. 
lek da szkół gospońarezych, które wzrośnie jeszcza 
w miarę tworzenia nowych szkół, — Ojłsia xa nan- 
ką wraz z prowiantani do nauki goiowsnia wynosi 
dia zamiejscowych uczenie 560 Mk. miesiecenia 
a dla stzie mieszkających w Krakowie 400 Mk. 

Uezenice piorą własną bieliznę, szyją dia siobie 
lub swych rodzin i same zjadają to, co ugotowały 

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rok 
szkolny 1921/22 rozpocznie się w początkzrh kwie- 
tnia br. Podania o przyjęcie wnosić do 20 marea br. 
de Dyrekcgi szkoły ogrodniczej w Tarnowie, kióra 
na Żadauie udzieli uliższych wyjaśnień. 

Cory monet Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
nabywa monety ziote i srebme obecnie po następw 
jących cenach: 


w złocie w srobrze 
za Í koronę austryacką mk. 102— mk. 32.50 
za rubla mk. 260— >o mk 140.— 
za 1 rubla bilonem Mk. —aa M mk BB 
za 1 markę niemiecką mk. 120.— mk. *39— 


Inne zagran czna monety złote i srebrne nabywa 
P. K. K. P. po cenach odpowiadających ich zawar- 
tości kruszcu w stosunku do monet wyżej przyto- 
czonych. 

Kurs pieniędzy. W ubiegłym tygodniu płacono na 
giełdzie za 1 dolara 850 mk., za 1 franka frane, 65.50 


14 „LUD KATOLICKI" Nr. 4, dn. 23 Stycznła 1981 r. 


mk., 100 kor. austr. 125 Mk., za 1 kor. czeską 10 
mł. na 1 markę niem. 138 mk. 

Ostatnie ciągniecia Młliionówki, W eobotę dnia 15 
b. m. odbyły się trzy ciągnienia milionówki, Wylo- 
sowang milionówieg Nr. 0270.830 wysłano na sprze- 
dż do Piłzna, pod Tarnowem. Hr. 1,956.788 do Po- 
anama i Nr. 2.272.785 do jednego z prowincyona!- 
nych miast Wielkopolski, Nazwiska szczęśliwców nio 
Bi; 1657040 ANANG, 

Strajk pocztowców wybuchł w ubiegłym tygo- 
guta najpierw w Warszawie, a potem w Krakowie, 
Tarnowa i inych miastach. Trwał jednak krótko, 
ko życzenia pocztowców zostały na ogół przez rząd 
uwzględnione. Strajk kolejowy został odroczony do 
1 lutego, Między kolejarzami a rządem toczą się ro% 
kowania. Zdaje się, że do strajku nie przyjdzie. 

Walka z drożyzną w Matłopoisce, W gmachu na- 
migstniecwa we Lwowie odbyła sią niedawno konfe- 
rercya w Sprawie zwalczania drożyzny, pod przewo- 
drietwem generalnego delegata, dra Gałeckiego przy 
tdzinie przedstawicieli władz miasta Lwowa, woj- 
skowości, 25 starostów powiatowych, i zastępcy de 
lcgabs krakowskiego. p. Zawadzkiego. Po dłuższej 
dyskusyi ustanowiono taryfy maksymalne na arty- 
kuty żywności dla calej Malopolski. Ustalono tzy 
flasy taryf, Picrwsm dla Lwowa i Krakowa, druga 
Ca 30 miast, Zakopanego i powiatu Chrzanowskiego, 
trzecia dls wszystkich miejscowości. Postanowiono 
uunieść się do rządu z protestem przeciwko ciągłemu 
polwyższąniu taryfy kolejowej, która prowadzi do 
wzniagania sią drożyzny, craz uchwalono wezwać 
starostów do wsdania nakazu dia wydaianiy ze wri 
paskarzy, przębywajarych po zakupy żywności, U- 
salono wreszcie na różne artykuły szczegółowe ce- 
ny, których nie wolno pod żadnym pozorom prze- 
krwzać. 

Otmieszanie marki polskiej, W eslu wykazania 
zupołucj bezsilności finansowej Polski, Niemcy chwy- 
tajgą się nadzwyczajnych środków. I tak, sprzedając 
na Górnym Śląsku karmolki. zawijają je w jedno lub 
dwu m:arkówki polskie. W Rerlinie w wielkim ma- 
guzynie Titzia każdy kupujący za 100 mk. niemie- 
tkiea otrzymuje tytulem premii 100 marek polskich. 
W Katowicach wystawiają sklepy ubrania męskie 
po 1000 mk. miemiockich, a kupującemu dodają 1000 
ak. polskich. Propaganda niemiecka nie cola się 
rzed niczem, nawet przed wyrzucaniem milionów 
a ulicę, 

Ruch pakunkowy z Poznańskiem. Od dnia 15-g6 
atycznia wprowadza ee wzajemny ruch prywatny 
paczkowy miądzy byłą dzielnicą pruską a Innemi 
dziemieami Polski. Najwyższa waga poszczególnej 
paczki nie może przekraczać 10 kg., a wartość po- 
dana 10.060 Mp. 

Zapobiegliry. Poseł Dąbal zaraz pa powrocie 
z więziania w Rzeszowie do Sejmu, wniósł interpela- 
tyę w spraw o pokrzywdzenia dozorców więziennych, 
fla których żada 8-godzirnege dnia „pracy“. Tak to 
bywa, że jadni posłowie zabiegają o względy wybor- 
ców a drudzy starają się zjednać łaski dozorców. 


więziozwych. Nikt ne wie, co mu się w przyszłości 
może przyćać. 

„Obrońcy kadu dbają... a siebie, Wieniec- 
Pszczółka” donosi, że poseł piastowy Jan Bryl nabył 
dobra Kukizów w pow ecie lwowskim. A „obrońca 
uciśnionych, małorołnych i bezroliych" pos. Stapiú- 
ski, właścicie! majątku Klimkówka w pow. Goriickim, 
obszarnk, nie odstawił ani funta zboża z przypada- 
jącego nań kontyugentu, gdy chłopi w tym biednym 
powiecie cddaii «aty kontyngent, jaki im wyznaczo- 
no, kontyngent zaś znaczy, bo wynoszący 25 wage- 
RÓW zboża. 

Tak to jedni wybrańcy Indu przepnowadzają re- 
forme ror, a drodzy wygładzają Polske. 

Ziemia mogił i krzyżów. Według obliczeń nasze- 
go rządu mamy w Polsce przeszło milion grobów żoł- 
nierskich z lat wiełkej wojny. Z tego na samą Ga- 
licyę wschodnią wypada przeszło pół miliena. 

Cyfry te mówią dosadnie, czem jest wojna! 

Srogię kary za strajki w Bolszewii, Rosyjski rząd 
sowiecki uchwalił nowy regulamin przeciwko straj- 
kowi. Wśród kar, które będą stosowane za uprawia- 
nie strajku, znajduje sę równicż odmówienie racyi 
chleba i innych środków żywirości. przymusowe Tovo» 
ty na dłuższy przeciąg czasu i odesłanie do obozów 
koncentracyjnych. Nowy ten regulamin uzasadnia się 
tern, że strajkujacy przedstawiają n ebezpicezeństwo 
dla rządu sowietów. 

Rokoinicy austryaccy będą wieszać paskarzy. Na 
enk'ecie drożyźnianej w Wiedniu oświadczyli tobo- 


, mity, że jeżeli do 20 b. m. ceny nie spadaą, to roba- 


tnicy rozpoczną strajk. Każdego napotkanego spe- 
kulania ckoło gmachu giełdy będą oddawali w ręca 
władz, a jeżeli nie spotka ich kara, to będą ich po- 
prostu sami wreszali. 

Skutki trzęsenia ziemi w Albanii, Z Rzymu dono- 
sta do dzienników paryskich, że według ostatnich 
wadomości, jakie nadeszły z Tirano, skutki trzęsie- 
na ziemi są bardziej katastrofalne, aniżeli początko- 
wo przypuszezano. Trzęsionie odczuto sinie w Tepe- 
lni i Elbassanie. To ostatnie miasto zostało prawie 
zupeln'6 zniesione. Pod 'Tepeloni było 80 osób żabi- 
tych, a 600 rannych. 15 wiosek trzęsienie ziemi zu- 
pełuie zniszczyło. Liczba osób pozostałych bez dachu 
wynosi 30.000. 

23 górmików żywcem zakopanych. Z Madrytu do- 
noszą, że w kopainach Araceli i Casolina wybuchł 
pożar o godzinie 3-ciej rano, wówczas, gdy w ko- 
paini zajętych była 45-ciu gómików. Z pośród nieh 
tylko 22 zdołało się ocalić. Los resmy górników ne 
jest znany. 

Pierwsza kobieta ministrem. W brytyjskiej Ko 

* Jambii odddano tekę ministra nauk kobiecie, p. Smith. 
Jest to pierwsza kobieta na Świecie, której powie- 
rzono takle stanowisko. = 

Pomnik ku czci poległych zwierząt, W Londynie 
wzniesionym zostanie pomnik ka czeż poległych 
w wojnie uwiorząt, Na froncie zechodnim poległo ich 
863.000, na wschodnim 120 tysięcy wielbłądów, Oso- 
bliwe pomysły, mają ei Anglicy. 


Ue Kosztuje teraz armata? Fabryka aznunicyi 
Skoda, oblicza koszt armaty na 460.000 marsk. 
Przed wojną armata kosztowala w tej fabryce 
83.600 koron. 

Woda, w której nie można wionąć, W Stanach 
Zjednoczonych snajduje się jezioro, zwane Gret Salt 
Lske (Wielkie Słone Jezioro), które się tem po 
szczycić może, ł nikt jeszcze w niom me utonął, 
aczkolwiek było klika wypadkow uduszenia sę. Wo- 
da w wm jeziorze jest tak mona, iż jost od ciała 
cezłoweka znacznie cięższą i trzyma go na awej po- 
wierzchni. Orson Pratt, pierwszy biały osadnik na 
tem wybrzeżu, pływał po tem jcziorze dnia 25 lipca 
1347 roku i pierwezy przekonał się o niezwykłej wła. 
kciwości tego jeziora. 

Poszukują się ćo kupga ucha. Zdawałoby się, Że 
mie ianwo znaleźć człowieka, który zdocydowałhy sią 
dać robie odciąć za pienądze — ucho. W Aaneryca 
przecież istnieją I tacy, Miody, rdóczmiernie bogaty 
Kubańczyk, p. Pesada, mał tylko jedno ucho, chi- 
ru:dzy jednek oświadczyli, te dałoby się drugie 
„przyprawić, gdyby ksoś zdecydował się poświęcić 
dla niego ten onłonck. Kubańczyk ogłosił w Now- 
dJorskaa dzienniku odneśny inserat i połecił sobio 
przywiać oferty, z oznaczeniem «sty. Całe góry li- 
stów nadeszły z oferiami Najtańsza z pośród tychże 
sqyzaieniała cyfrę eztervsiu fuutów szterlingów, by- 
ły jodmuk i takie, które w zamian za poświęcene 
uchs żądajy sumy 20.000 funtów. Jeśli gdzio, to tutaj 
jednak „wysokość eony nie gra roji“, be chodzi o ta, 
aby proponowane ucho było o ile możność” podobnem 
Ćo ucha p. Fusady. a 


SE LOOK 


Na plebiscyt na Górnym Śląska. Stowarzyszenie 
młodzieży męskiej w Gtfinowie część dachodu z „Ja- 
belek“ 10600 Mk. Parafia Sieńlce ad N. Sącz 369 Mk. 
Zwiazek młodzieży męskej w Śzezucinie dochód 
a „Jaselek“ 1.760 Mk, Ka. prob. Ligęza ze Szezuciną 
100 Mk. Z .Jasełek" odegranych w Kongregacyi Ma- 
ryańskiej kolejarzy w N. Sączu 425 Mk. Prubosucz 
È Parafia Tymbark 1.156 Mk. Parafia Nowe Rybie 
450 Mk. Ks. prob. Wł. Dobrowolski 100 Mk. 

Na biednych uczniów. Józef Budzik z Woźnicznej 
60 Mx. 

Na Sekretaryat robotuiczy. Ka. Andrzej Piś, Tro- 
pie 50 Mk. 

Na sieroty po poległych. Antoni Kowalski ze Stañ- 
kowa 20 Mk. 

Na Sekretaryat Związków Młożzieży, Ks. Andrzej 
Pis 50 Mk. 

Na fundusz przeowy. Antou Kowalski 20 Mk. 
M. Gera, Borzęcin 15 Mk. Poralia Trzetrzewina 500 
Mx, Monika Martin, Żywiec 20 Mk, 
Dąbrówki niemieckie 100 Kk. Aniela Gltska, Eroho- 
bycz 20 Mk. 


Piotr Piekarski, 
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Wiadomości kościelne. 
_ Dyecezya tarnowska. 


Odzuaczeny Expos. can. ks. Józef Dulian prob, 
my labczy 

Zmarł 14 stycznia br. ks, Henryk Ramnelt, proh, 
fubilar w Miklnszowicach w 81 r. życia a 55 kantañ- 
stwa. Niech odpoczywa w pokni"' 


Archidyecczya iwowgka ww. 


Qdznaczeni Exp. can. ks: dJakóh Polniiszek, 
prob. w Liczkowcach; Kazimierz Rapala, exp. w La 
dyczyni: 

Przeniesieni ks.: Paweł Bulatycki, exp. w Szwej. 
kowie, do Huty nowej; Artur Marynowski, wik, 
z Dzikowa do Chorostkowa. 

Przeznaczeni tyrnczasowo kapłani djecezji kamiga 
mieckiej: ls. Piotr Willamowicz do Szwejkowa, ks. 
Anteni Kohutnicki do iMeduchy. 

Zmar} ks. Teofil Gdawski; prokcszcz 
rzu, nr, 1054, mów 1379. N. o. w p! 


ła. 


w Woldzi- 


SKRADZIONO 11/XI. 1820 r. w Tarnowie na stacyi 

Franciszkowi Stefańskiemau z Oleśniey, pow. Dątro- 

wa karto powołania i świadectwo tymceazsowe na 
książeczką wojskową, 


POTRZEBNY UCZEŃ do pracowni stelmarskiej, naj- 
chętniej obeznany. Michał Parylak, Tarnów-=Rzęazin. 


DO SPRZEDANIA w Zach. Malopalsce majątek 350 

morgowy z budynkami nowymi i inwemtarvem ży. 

wym i martwym, 6 kim. od stacpi, — Cena około 

12.060 dolarów. Wiadomość: Kone. Biuro Admin. 
realn. w Tarnowie, krakowska 6. 


P. T. Księży dyce. Tarnowskiej upraszı się o laska 

we nadsyłanie zbytecznych brewiarzy i Psalterzy dla 

kleryków pod adresem Ojca duchownego, Tarnów, 
Fumi gł duchowne. 


mer pare Ni | 
SARDA 


a m a 


Poruekie Towarzystw Zietaskie 


Spóika z sgr. cdpowiedzisliością w Kołomyl 


przeprowadza wszelkie transalicye wclo- 
dzące w zakres pare elacyi i obrotu zie- 
mią na podst awie udzielonego procz 
Główny Urząd Ziciuski w Warszawie 
z dnia 18 grudnia 1920r. Nr. 1911911. 
upoważnienia na przeprowaa dzanie par- 
celacyi większych posiadłości ziemskich. 
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z dniem 1 maja b. r. na skromnych wanns 
kach „glziekolwiek, najchętniej jednak w Za- 
choduiej Małopolsce Polak, reemigrant ame- 
rykański; w razie potrzeby może prowadriś 
chór ną 3 głosy i udzielać nauki ra wszys!- 
kich instrumentach dętych. 
Załoszenia ustne | pisemna przyjsanje » grzeczności 
Tomnsz Qżóg, Kraków 22, Podgórza Lwow 
ska 3Ł, ii. p. 


DOM MUROWANY e 6 ubikacyach, nadający się 
również na sklep, w Tuchowie pray rynku, wrix 
s stodałą i nrządzoniem masarskiem za doinry da 
sprzedania, bliższej wiadomości udziełi KE wiecińnki 
w OCieżkowicach. 
Kajiepsze szwedzkie wirówki 68 
Eduszozania masa 


„DIABOŁO” 


sz „ARTERKA” I „WENTZKE: 

y TV od 35 do 130 litrów pojemośri, 
PES: a poleca : 
a zwana E 


w Warszawie, wi. Hoża 8 


czwarty dom od placu Trzech Krzyży, telefon [90—56 

W Nsyiamy do každej stacii kolejowej. Czaniki na żądanie 

Fpeejalna oliwa i wszelkie części składowe da wirównkć 

Alfa-Lawal, Diabolo, Kometa i t p. zawsze na rkładzie 
Naprawy na miejscu, 


Pierwsza kontesyonowana przez Namlestałctwa 
4 AR ha . e ©) 
Wyższa Szkoła kroju i szycia 
LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ul. Krakowska lL 14 


otwiera kurs dla Pań i Panienek: I-iniesiączny kurs 

najlstwiejszego kroju bez poprawki, 0-mieeięczny 

kurs kroju i szycia dla nieumiejących czyć. — Zgło- 
szenia i wpisy przyjmuje codziennie, 


manii 
| ms 


Opaski Drzuszna 


na gumach dla koblot oderwanych I © g. 
Bandsże pizeputiincnwe (bruch) na pępeń 
brzuch, uda  pachwirę | opada w dół 
Korektory przeciw zgarbianin. Afoczniki 
, guniowe da używamia w czesio podróży, 
pracy i t, d. — iiustrowatńne cenniki darmo wysyia 
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Odpswiedzialny redaktor: Ka. Dr Franciszek Paryłe. 
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CIAR OTTE ZEE 


Giówny skled | wiasny wyróń 
wózków, powozów, karet, i 
=== jad | sai ===" 


hi Fa PERR 
SRK LEŚ uż 
Tarnow, Ggrodamaz 18. 
Zamienia, sprzedaje i kupuje wózki, po- 
wozy it d. 


Wszsikie reperacye wchodzące w zakres 
robót rymersko-siodlarskich uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie, 


Wyzornuje także wńnki gospodzrskie. 


WOZEK ZA CAPE ESEETO 
PASTA I WAZELINA da ebeuwia, klej szewuki, kols 
ki, przędza, szydła, igly, gwożdcie, miotki, podkowa 
ki, raszpla, zolówki 1 obcasy gumowa, skóra na 
wiemedy i podeszwy, farby do materyl, szczotki, 
przybory ezkolzs, przybory de palenia i golenia itd. 
dla konsumów i kupców w każdoj ilości wysyła za 
zaltezą d. Berbska, Kraków, pl Maryacki 8 L p 


R 3 pca m z CIA me aeee D A 4 e 


EAr olan aa EaR a OS Eole AAAA aN EWA 


* WAZNE P. T. ROLNICY! 


Kus 


ka 4 
Z powodu trudności przewozowych orax bra- (7 ) 
ka wagonów najwyższy czat namawiać obe- +y 
cznie pod zxsiewy wiesznBe i jesienne z bra- © 
ka innych nawozów, by tskowe na e xsie IX% 
pirczymać, KBóninit, Bola pałazewe wyeske my 
prorentawe. (Gips nawszowy. bardzo sku- M 
leany nawór, nadający sią pod wazysikie D% 
uprawy | də każdej gleby. Dostarcza tylko }3 


KOJE 


rcałowagonowć wyayiki kadego galunki. — 
Maiaryały Badowłane: Wajpso, Cement, 
ipa tenrarski i tziukaleraki, Dachówką 
askentową „AsgnBit* jt p wszyziko tziko 
w ładnnkach cziowagonowych. Kouiczyzną 
exzcrwoną i Kyznatą i imne nationa częście- |Ś 

wo R zzyuką dostawą poleca firma: tę 


- JAN BOBUCEH 
KI hurtowna sprzedaż 
mat hiad nasien | RAWRÓW GIACIEĘO 
Żywiec, Rynek 1. 22, 
| obok kościoła tarnego. 
SRRZZRRRZBZEK Z 


Wydawsa: Związek kaśsiiska-luds wy. 


Czcionkami drukaraj „Głosu Nareda' w Krakowie poź zasządera Romena Ferka, 


